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vMch dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
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E l i s p e d p j #  m ie j s c o w a  i n i ,  C b o r s t r i y n s  3 1 .
Egzem plarze gaseiy  do n a b y c i  •* Ekspedycji ni. C ho:ążczyzna 31, 
w biurze dzień-,ików S .  K o ł t o t e w c k i  i  b i t a  jkgieliousioł 7, w biu- 
lach  dzienników  i trafikach. - l i s ty  nm e i j  ir; Litować.

Rekiatracje otwarte wolne1 oc opłaty. — Kot.ta P.K.O.Nr.l U i!U  
Telefon Redakcji S e . 183. — Teiefon /.dnbriytracji Ar. TS.
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we Lwowie boe dostawy ..........................
v.e Lwowie z dostawy . ...........................

przesyłką poertowa w P o l s c e ...................
y przeryiitą pocjttową w innych państwach .
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Wszystkie ogkBzenla pizyjmoje Administracja .Gazety Lwow­
skiej*, Lw ów, alit a Kodwaie ”, w godriaacft od o— 2 i 5—7 i bwtro 
L. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7,

W K i e  i  Merli H ie s i i i e j .
Na m o cy  -uchwały Rady miejskiej m iasta L w o­

w a a staraniem  Komitetu budow y pomnika Ma- 
rji K or^pnickjęj od-była si-.-; w czoraj przepiękna 
uroczystość  nazw ania ulicy .lasm*.1 śnieuieaii Wa- 
rji Konopnickiej.

P rzed  narożną k&nnemea u u ui. Jasnej i ul. 
Kochanow skiego, na której umieszczono tablicę z
nazw iskiem  wielkie 
dżinie pierw szej w

poeun, zgrom adziła się o  go-
poiui

Zjawili się też przadstuwW1C7Ć1C
w ojskow ości j liczni reprezentanci

i  PI! 0 1 iC LI K3S C. —
Rady miejskiej, 
prasy  I jjieratu-

W ioeprezy-
zazi -aczyl

. i • clr n w; r»t ,i ] j ££
-ry. Na krótko przed godzina p ierw szą p rzyby ła  
honorow a kom pania 40 pp. z  m uzyką.

Po odegraniu hyir.au narodu’* ego, na trybunę, 
-ustawioną pod now ą tabfcca w stąpi! 
derit dr. S tani. V\: krótkich słow ach 
m ów ca znaczenie jakie posiada uroczystość dla 
m iasta, jako hołd złożony wielkiej poetce przez 
społeczeństw o polskie. O kreśliw szy  rolę Konopni- 
tiir.iftj tv w alce o niepodległość narodu, zakończy! 
>TłO'.vca w ezw aniom  do dążeiti:; -za w skazaniam i 
rztioonemi przez poetki; w jej nieśm iertelnej rocie.

P o  przem ów ieniu W iceprezydenta a ra  Sta Kia, 
zaorała głos sfucnaszira Lm racrsyt. n. ió-.irzyeka 
W  dkiZszem, pięknem swe-jem przem ów ieniu p rze . 
pojonem  wJeiką miłością do poetki sch arak te ry zo ­
w ała  p. Zarzycka icj tw órczość, jako orędow ni­
czki uciśnionych i bojowniczk-i o w olność narodu. 
Szczególnie w zruszające byiy słow a p. Z arzy­
ckiej . gdy sięgając do swoich w spom nień z lat 
dziecięcy cii. opow iadała swoje w rażen ia , odniesio­
ne przy pierwszenn czytan iu  nieśm iertelnych li­
tw orów  poetki. O statn ie swoje słow a zw róciła w 
stronę publiczności, w zyw ając do czynu w myśl 
ideałów  Konopnickiej. Przem ów ienie p. Zarzyciriej 
w y w arło  duże w rażenie . Nagrodzono ją tez licz­
nym i oklaskami.

O degrano następnie „R otę" Konopnickiej, iaórej 
publiczność w ysłuchał*  '/■ nabożeństw em , w tóru ­
ją': m uzyce wojskowej.

Na trybunę w szedł żołnierz polski, szerego­
w iec i w  p rostych  słow ach w sk aza ł na chwilę dzi­
siejszą, jako radosną uroczystość- po tw ardych  

• znojach kilkuletniej w atki o wolność. M ówca za­
kończy? sw oje przem ów ienie okrzykiem  ,-Niech 
żyje P o lsk a '1 — pow tórzonym  przez publiczność, 
— poczem m uzyka w ojskow a odegrała hym n na­
rodow y.

P o  skończeniu uroczystości odby ła  się defila­
da kompanii honorow ej, poczem publiczność ro ­
zesz ła  się. unosząc miłe wspom nienie pięknie spę­
dzonej chwili.

W  obchodzie wzięła również 
stra M. K. F.

Z życia kresów.
Stosunki w Tarnopolskiem powracają na normalne tory.— 
Zebranie Polaków. — Uchwalone r e z o lu c je .O b c h ó d  r o  
cznścy powstania listopadowego. — Nabożeństwo żałobne

za dusze bohaterów.
Tarnopol w grudniu. Dalej zaznaczono, że na tern .suftiem stano ­

wisku stoi i ludność żydow ska, zam ieszkująca tę 
częśe Rzeczypospolitej. W yraz  temu dała ona w 
uchw ałach pow ziętych na całym  szeregu w ie­
ców, a przesłanych M inisterstw u sp raw  zagram  
D alecy niekulturalnym  hasłom  w ynunuisw  iunia. 

i zebrani p ragną zgodnego, harm onijnego w -pół-

Powoti jednak stale zaczyna m iasto nasze 
w racać  do norm alnych stosunków . Ludność, k tóra  
■przebyta ty le chwil eię-żfkicłi w ostatnich siedmiu 
lalach uspokoiła sic zupełnie i z najw iększą obo­
jętnością przyjm uje pojawiające się od czasu do i
czasu rśotki o rzekom o grożących -powstaniach, | życia % Uidnością ru sk ą" t przyznania je i w szvsi- 
zerw anla stosunków  dyplom atycznych z b o ] - |kfc}, Draw. w ynikających z konstytucji, uchwało- 
szcwśfcanti i i. p. b e z  wątpienia przyozym a |-nej Sejm U staw odaw czy , p rotest nia jednak
Się do tego -uspokojenia działalność naszych w ładz przeciw  w szelkim  zakusom  nadania tei ziemi ao- 
cyw linych i w ojskow ych. Dzięki bow iem  w yją tk o ­
w ym  zaletom  W oie; odv Glpiń-dciego adm inistra­
cja W ojew ództw a idzie w zorow o i granica od 
wschodu jest szczelnie zam knięta. R ów noczesne 
zarządzenia w ładz w ojskow ych 'zabezpieczają 
W ojew ództw o od wszelkich niespodzianek.

Dnia T .  listopada zebrali sie P o lacy  w szy st­
kich w a rs tw  społecznych, a co w ażniejsze, w sz y ­
stkich bez w yjątku przekonań politycznych i po 
w ysłuchaniu gorących referatów  prezesa (). N. 
dra Orlińskiego i prezesa Kola TSL. d ra  Lenkie­
w icza. uchwalili rezolucję, w której po stw ier­
dzeniu m iędzy innemi — że W schodnia M ało­
polska jest bezw zględnie integralna częścią Rze­
czypospolitej Polskiej, w skład której ziemia ta 
w chodzi z małerni stosunkow o przerw am i od 
czasów  jeszcze przedhistorycznych  aż do roz­
biorów  Polski, że ta długow iekow a przynależ­
ność państw ow a tej ziemi nadała  w yłączn ie  pol­
ski charak ter kulturze ogółu ludności, że ziemi tej 
broniły  w  ostatnich czasach naw et kobiety  i 
dzieci" polskie, że w obec tego w szelkie kw estio­
now ania przynależności tej ziemi do Rzeczypospn- 

j litej Polskiej uw ażać nab-żr za zbrodnie wobec 
] narodu i P aństw a.

— — i niii iu m

tonomji tery torialnej, w zględnie jakiegokolwiek 
ustroju, k tó ry b y  naruszał pełne p raw a Polski <’- 
tej ziemi — i ośw iadczają, że w y łu sza tn n eg o  w 
pow yższych  rezolucjach stanow iska bronić s:i 
gotowi aż  do ostatnich konsekwencji. W  kop­
cu założono jeszcze p ro test przeciw  bezkarnem u 
pow rotow i do kraju takich jednostek, k tó re  ska­
lały sie krw ią m ęczenników  polskich.

Rezolucje te zosta ły  przesłane naszym  czyn­
nikom rządow ym  w W arszaw ie, a w  najbliższych 
dniach podobne rezolucje w yszlą  w szy stk ie  ■gmi­
ny ?)o\v tarnopolskiego i całego M łojewóćztd-a.

W  tym  sam ym  dniu w ieczorem  odbył się 
staran iem  Sokola i w ojskow ości u roczysty  ob­
chód rocznicy pow stania listopadow ego. Na ob­
chód złożyły  się produkcje solowe, chór pod 
dzielną batu tą radcy  Strii. ćw iczenia g im nasty­
czne członków  Sokoła i ..X. paw ilo n 4, odegrać\ 
przez arnatorów-o-ficerów.

N abożeństw o żałobne za poległych w po­
w staniu listopadow ein bohaterów  oopru-ait dma 
29 bm. ks. kanonik R atuszny  w obccuośd  re ­
prezentan tów  w ładz cywilnycłi i w ojskow ych, 
tłumnie zebranej publiczności i m łodzieży szkolnej.

OreplD um ie emerytui1 państwowych.
Ważne wskazówki <Ta emerytów, wdów i sierót

M inisterstw a skarbu konilt-Biuro prasow e
. nikuje:

ud5!?ał orkie-j W edług ustaw y  -em erytalnej funkcjonariuszy 
j państw ow ych  z dnia 28. lipca 1921, która w eszła

S p r z e c t a z  z n a j d u j ą c y c h  w  W A R S Z A W I E

177 S a m o c h o d ó w
odiltadzie » ie  w  d r o d z e  p r z o ta r iju  w O ddziału  Lifcwidaoji Oem obilH W ojok ow eyo

w  WARSZAWIE, K r ó le w sk a  -1 .

„DEMOBIL** 2ES1YT 14-TY.
Termin składania ofert 14, prudn a r.

Samochody, które ^oststec7n^ e rn t w ofertach piśmiennych, będj| z przetargu ustnggO.

w życie <t, dniem 1. października br.. wszystkie  
dotychczasowo emerytury i pensje wdowie (Sie­
roce) z w yjątkiem  płac ■/. łaski, prowizji p raco­
wników salinarnych i pracow ników  monopolu ty ­
toniowego oraz z wyjątkiem rent kolejow ych ule­
gają ponownemu uregulowaiilft.

Celem  uregulow ania now ego w ym iaru w szy ­
scy em eryci j runkcjotiarjusze były cli zaborów  
jakoteż emeryci Państwa Polskiego winni wnieść 
prośbę pisemną do zw ykłej w ładzy  drugiej instan­
cji, w której okręgu znajduje .się ostatnie miejsce 
służbow e em eryta , o ileby zaś miejsce służbow e 
znajdow ało sie po?a granicami Państwa, do w ie­
dzy centralnej danego działu służby’.

Do pisma należy dołączyć: a} ostąm i dfekrei
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nonunajyjr.y ' i peńsyjny o raz  w szeikie dokum enta 
stw ierdzające T zas służb;’, 5T" pośw SC ezęiue po-j 
w iatow ej w ład zy  adm inistracyjnej, stw ierdzające, 
że em ery t m ieszkał do dnia 1. października br. w 
danej m iejscowości, c) o ile em ery t ma na u trzy ­
maniu rodzinę, tj. żonę (m ęża) i ślubne dzieci (pa­
sierbów ) niżej Ja t 18, także m etrykę ślubu oraz* 
m etryki urodzenia Jz ie c i nadto zaś pośw iadcze-j 
nie urzędu .parafialnego lub m etrykalnego, stwier-1 
dzajacc, że żona i dzieci ty ja  i są na utrzym aniu! 
em ery ta ; o i!e chodzi o funkcjonariusza kobietę, 
k tórej maż ‘znajduje się na jej u trzym aniu, po­
św iadczenie o jego niezdolności do p racy . Co do! 
dzieci pow yżej iat 18 ao 24, uczęszczających do 
szkół publicznych lub nic m ogących z pow odu u- 
łonnośęi zarabiać na życie, załączyć  należy o- 
prócz m etryki poświadzenie zakładu naukow ego 
w zględnie pośw iadczenie lekarskie.

W dow y po funkcjonariuszach ł sieroty w  ce­
lu uzyskania pensji w dow iej (sierocej) winny  
w nieść takie sam e podanie na piśmie do tych sa­
mych w ładz jak em eryci, imieniem zaś niepełno­
letnich sierót p rośby  wnosić winni ustanowieni o- 
piskuncw ie. Do próśb dołączyć należy : a) dekret 
przyznania pensji w dow iej (sierocej), ostatn i de- 
k r et nom inacyjny oraz w szelkie dokum enta w v- 
njietiione pod a) w  przepisach dla em ery tów , b) 
pośw iadczenie pow iatow ej w ład zy  adm inistracyj­
nej co do miejsca zam ieszkania, podobnie jak w  
przepisach dla em ery tów  pod b), c) jeżeli w dow a 
ma na swoje-m utrzym aniu  rodzinę, tj. ślubne dzie­
ci poniżej lat 18, musi przedłożyć także m etryki 
urodzenia dzieci o ra z  pośw iadczenie urzędu p ara­
fialnego (m etrykalnego), stw ierdzające, źe dzieci 
te żyią. Co do dzieci w yżej lat 18 do 24 w arunk i 
podobne, jak w  przepisach dla em ery tów  pod c).

Z arazem  em eryci 1 w dow y włnni wszelkie 
miejsca zamieszkania jak 1 pobytu w m yśl § 57. 
ustaw y em eryta’nej podawać do wiadomości w ła­
dzy, u której złożyli pism o o  now y wymiar i do­
łączyć odnośne dokumenty.

porozumienia,
,JR'dnyj K raj“ og łasza na czele nr. 266 zna­

m ienny bardzo arty k u ł pt. „Polska i U kraina1* na­
desłany mu przez stałego korespondenta tego pi- 

\sm a, Sergiusza iKuruszwili-ego z W arszaw y . Za­
w arte  tam  w skazania  zasługują na podkreślenie.

Po w stępie, om aw iającym  przejścia Ukrainy

daw niejszej daty  i w  ciągu lat ostatn ich; po za-] 
notow aniu sm utnie S k o ńczonego  niestety  marszu 
W ojsk Polskich do Kijowa i niemiłego zgrzytu , za] 
jaki Sergiusz Kurusz wili uw aża uznanie przez; 
Polskę w  pokoju ryskim  U krainy sowieckiej — j 
pisze korespondent ten w  dalszym  ciągu:

„S praw a Galicji W schodniej pow inna być 
rozstrzygn ięta  na podstawię wspólnego porożu-,; 
mienia, zaw artego  m iędzy PoK ką i U krainą. \

U kraina oprzeć się w inna na platform ie soli-! 
darności z Polską i w szelkięm i siłami opierać s ię 1 
nielojalnym dążeniom różiw ch w rogich czynni-] 
ków , k tóre  na now o ciągną ją pod rosyjskie 
jarzm o.

My w ierzym y, że w spólność Polski i Ukrainy 
nadto jest głęboka i w szelkie zatarg i m iędzy nie-! 
mi usunięte być  w inny. W  tern leży poręba po-j
m yślnego rozw oju obu narodów 1*.

S treszczone tu przez nas w yw od y ujęte sił 
w praw dzie  w formę korespondencji, już sam o ie' 
dtiak pom ieszczenie ich przez redakcję na miejsca 
naczcinem  num eru nadaje artyku łow i charakter 
p rogram ow ej enuncjancji.

Zapisujem y ją ze szezerem  zadowoleniem* 
D obrze, iż w  społeczeństw ie ukraińskicm  nie brak 
przecie kół, k tó re  na stosunki zapatru ją  się real- 
;re , pozostaw iając fanatykom  i .wichrzycielowi 
drogę absolutnej negacji. To przecie ty lko naturak  
ne, że nie dla sannyeh Polaków , lecz 1 dla Rusinów 
najkorzystniejszą będzie rzeczą, jeśli ceiem roz* 
w iązania ‘kw estji t. zw . Galicji wschodniej spoił a ' 
ją się z sobą na platform ie porozum ienia. W  ten 
sposób Rusini o wiele pew niej i rychlej dojdą do 
zaspokojenia uspraw iedliw ionych aspiracji, n ż h  
w alcząc bronią ślepej nienawiści, w ciskaną n w  
som w  ręce p rzez niesum ienną agitację.

Z W ilna donosi A. W .; S tronnictw a p rzy stąp i­
ły do bezpośredniej akcji przedw yborczej: Polski 
C entralny  Kom itet w yb o rczy  ogłosił odezw ę, w  
której w y su w a następu jące-hasła: i) B ezw arunko­
we wcielenie W ileńszrzyzny  do Polski, 2) O gra­
niczenie zadań w ybranego p rzedstaw icielstw a 
w yłącznie do tej jednej sp raw y , 3) P rzekazanie  
w szystk ich  pilnych sp raw  Sejm owi Rzeczy pospo­
litej, 4) Rozw iązanie zgrom adzenia, n iezw łoczny 
w ybór postów  do Sejmu w arszaw skiego  z ziemi 
wileńskiej. — Odezwa ta -k o ń czy  się znam iennym  
okrzykiem : „Do Polski !“

Informacje, pochodzące z dobrych źródeł ilu­
stru ją nastro je panujące na w si przed w yboram i. 
W ieś jest znużona (tym czasow ością i niepew ną sy . 
tyuacją. Dominuje pragnienie u trw a lo n a  położenia 
politycznego zapew niającego m ożność spokojnej 
p racy  p rzy  odbudow ie zniszczonego p rzez wojnę

kraju. W śród włościan panuje tendencja wybiega­
nia ludzi ze sw ego środowiska, oraz nastrój p rzy ­
chylny dla Polski.

O przyłączeniu  do Litwy Kowieńskiej, ani 
Polacy, ani Białorusini nie chcą s ły szeć : „Polaki 
tu przyszli, niech i pozostają ! D osyć m ęczył się 

I p rosty  naród tutejszy !“ — m ów ią w łościanie. — 
j Gdzieindziej znów panuje polski zapał . pa trjo iyćz- 
! ny. Agitacja litewska, bolszewicka 1 białoruska nie 
cieszy się nigdzie powodzeniem, najmniej zaś w 

' oszm iańskiem  i w  litew skich gminach pow iatu 
św ięcianskiego. Ludzie nie życzą sobie zm iany 
rządu dotychczasow ego, k tó ry  przyniósł im wiele 
koTzrści i gw arantuje spokój. Niebezpieczną dła 
w yniku w yborów  jest apatja części ludności, nale­
ży ie.i jednak przeciw staw ić sprężysta agitację 
w yborczą.

IR3HHI

R o k o w a n ia  p o lsk o -n ie m ie ck ie .
Charakterystyka osobistości biorących udziel w obradach.

Do W arszaw y  p rzyby ł jeden z najw ybitniej­
szych uczestn ików  rokow ań polsko-niem ieckich w 
spraw ie Górnego ś lą sk a  i w w yw iadzie  z  k o res­

pondentem  Agencji Wschodniej udzielił następują­
cych szczegółów  o rozpoczętych rokow aniach: 

„O góiny przebieg konferencji zrobił na dele-

te mM a
(Pr* icem a - Komitatu orguTzauyj.oego & W. i Zarządu 

ui i woua/.

(Dokończenie).
P rz y sz ły  T arg i wschodnie. P rz y sz ły  tak  na­

gle; zakreślono im term in w ykonania tak  „ha­
zardow o11 krótki, że przedsięw zięcie zdaw ało  się 
p rze rastać  nasze siły . L w ów  w  zrozum ieniu do­
niosłości p rzedsięw zięcia, a m oże i w  poczuciu 
pew nej tradycji przyw iązanej do m iejsca, nie za­
w aha! się ani na chwilę oddać na teren tych T a r­
gów górnego parka Kilińskiego.

Z daw ało się pewnem , że jak w  r. 1894 tw ó r­
cy w y s ta w y  krajow ej odrazu zrozumieli znacze­
nie i w arto ść  tego terenu  dla m iasta, jako p rzy ­
szłego parku, tak tem  pew niej te raz , gdy po la­
tach dw udziestu postanow iono gotow y już i 
przez m ieszkańców  m iasta um iłow any park od­
dać pod T arg i W ., uczyniono to pod tym  zasad­
niczym w arunkiem , że stanie to się z zachow a­
niem i poszanow aniem  parku. O w szem , można 
było  przypuszczać, że Czyniąc tak, Z arząd  mia­
sta r.ictylko jest pew ny  możliwości pogodzenia 
obti tych przeznaczeń, ale ma naw et na oku 
podniesienie przez to w  przyszłości sam ego par-] 
•ku i nagrodzenie mu zaniedbań lat ostatnich. In-! 
ńe ujęcie sp raw y  zdaw ało  się tu całkiem  wyklu-j 
czonem , tak ze s tronv  Z arządu m iasta, iak i o r­
ganizatorów  i w ykonaw ców  T arg ó w  W .. T ym ­
czasem...

Rozpoczęto gorączkow ą pracę; łam ano w szel­
k i e  trudności; brano z praw dziw ie wschodnim 
tem peram entem  w szystk ie  przeszkody i w  parę 

'za ledw ie  miesięcy w yrosło  na tem  miejscu tym

razem  — m urow ane m iasto, bajecznie w schod­
nie, ale zarazem  i bajecznie — targow e.

Żeby mu zrobić m iejsca, pad ły  pod siekierą 
najpiękniejsze okazy  d rzew ; całe partje s tarych  
Już św ierków , jodeł i sosen. P raw ie  cała  lew a  
strona parku  (obok panoram y R acław ickiej i 
w ieży  w odnej) została ogołoconą. Czego nie 
w zięto  pod paw ilony, to w ostatniej chwili w zię­
to pod hangary , a resztki pozostałego d rzew o­
stanu, istne niedobitki, raczej szpecą już dziś, 
aniżeli zdobią. Dla drobnego nieraz pawilonu (np. 
„Pluto*' lub „S eta“  sklep tytoniow y!), lub dla 
obiektu, k tó ry  można było  doskonale sy tuow ać 
gdzieindziej (np. w ieża w iertnicza i pawilon Kon­
cernu naftow ego), pośw ięcono całe połacie pięk­
nego drzew ostanu  parkow ego; zniszczono całe 
aleje, lub zak ry to  najpiękniejsze w idoki (Ojkos).i 
Co gorsza, sam o rozm ieszczenie paw ilonów  w 
połączeniu z ich rozm iaram i i w yglądem  (sty la­
mi), dowodzi, że robiąc ogólny plan sy tuacyjny, 
nie miano w cale  w zględu ani na zachow anie 
piękności parku, ani na jego przyszłość, że nie 
dbano w cale o to, żeby poszczególne paw ilony 
harm onizow ały  się z tłem  parkow em  i Otocze­
niem, Ten błąd  w  sam em  założeniu w ystąp ił zaś 
tem jaskraw iej, że nie w iem , z ' jakich pow odów  
postanow iono p rzew ażną część najw iększych 
paw ilonów  budow ać w  cegle i w  najrozm aitszych 
stylach, prze co estetyczne ich rozm ieszczenie 
i zespolenie z całością parku sta ło  się rzeczą b a r­
dzo trudną i w ym agało w ielk:ego estetyzm u, a 
może naw et artyzm u ogrodniczo-architektoni- 
cznego. A dodajm yż do tego jeszcze ow e naj- 
przeróżnorodniejsze ’ „style** starodw orkow o-la- 
m usow o-podcienm w o-w schodnie, o k tórych mimo 
ca ły  zach w y t ich „swoiskościn* ^&lsko-sz!ache-

ck ą1*, pozw alam  sobie w ątpić, czy  są tu w łaśnie 
p y łow ym i, w  takim zespole i otoczenie — do­
dajm y, że obok paw ilonów  olbrzym ów , leżących 
.iak lew latany  w  najw ygodniejszych dla siebie, 
ale najniejfestetyczniejszych dla parku  kierunkach, 
stoją pawiloniki m alutkie; że niektóre z uLcii sy ­
tuacją sw oją „zachodzą** najszpetniej na inne (np. 
. L eśn ic tw o  i rohrictw©*', psujące sw ojem  tylnem  
narożem  prospekt na panoram ę R acław icką, z 
którą  sty low o najfatalniej się kłóci), dodajm y, źe 
miejsce tak  piękne, tuż obok pałacu sztuki, gdzie 
za w y s ta w y  kraj. s ta ł pawilon grecki, oszpecono 
p rostą  drew nianą budą jarm arczną (restauracja); 
a nakoniec — co należało raczej postaw ić na 
czele, — że przepiękny prospek t głów nej alei 
przecięto i zepsuto pacykow ską glorietą, a a/lanie 
nam mety-iko jasno przed oczami brak  ogólnej 
este tyk i tego w schodniego m iasteczka, ale i los-, 
i p rzysz łość  byłego parku  Kilińskiego, odgrodzo­
nego już dziś tak  szpetnie i tak sym bolicznie od 
parku dolnego drutem  kolczastym ...

Kampanję T arg ó w  W schodnich w ygrano  na 
całej linii, ■niefytko ideowo, ale podobrro i finanso­
wo. Ale park, a;le m iasto jako jego tw órca  i w ła ­
ściciel p rzegrało  ją tym  razem  niew ątpliw ie. Je ­
den rzu t oka na odsłonięty  jesiema teren tej kam ­
panii przekonyw a o  tem niezbicie. W  miejsce 
parku m am y — pobojowisko.

M ożnaby w praw dzie  powiedzieć soljie z P a s ­
calem „użyteczne przed przyjemnem**, ale pocie­
szeniem  m ogłoby to być lam  tylko, gJz ieby  to 
było  komiecznośona, tj, gcfzieby jedno koniecznie 
w ykluczało drugie. Ale takiej konieczności tu nie- 
rylko n ;e by ło ; tu pożyteczne n ietylko m ożna było  
połączyć z przyjem nem , pięknem, a — co najw aż­
niejsza — zc&rowoćnem. ale ow szem  była zupełna
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g ita c h  polskich bardzo dobre w rażenie. Przedte- 
w szystkiem  w  osobie przew oJnicz ącegc konie ren- 
cti prezydenta  Caioitdera spotkaliśm y się v czło­
w iekiem  niepospolicie inteligentny!:: i obiektyw ­
nym. Słucha on strop i  najw iększą uw agą, stano­
wczo dąży do pojed-unia. co bjnajoirriej nie prze­
szkadza mu k o rzy s tać  z 'wielkich praw  p rzyzna­
nych jako superarb itrow i między Polską a Niem­
cami, nie posuw ając zbyt daki-ko idei kompromisu. 
P an  Calon-der m a dla Śląska ba-rdzo wiele sym ­
patii. Rozumie doskonale, że negoc.atc.it' w inny iść 
tempem w yjątkow o szybklem . std\ r stan  oczeki­
wania w jakim znajduje się ludność, zdenerw ow a­
na, w ystaw iona na nieustanne pogłoski, powinien 
być tno łP '',!?  skrócony. Dlatego \t>. zdając  sobie 
dokładek, sp raw ę * oibrzj-rnieso zadania, jakie 
rozstrzygnąć  ma u k k d  m iędzy Polską a Niemcami 
w  spraw ie G órnego kląska, pan p rezydent C alcu- 
rfer p rzeprow adza z całą sW nowczoścb. myśl. że 
projekt konwericji, o raz  w ykaz punktów  spornych, 
dobrow olnie m iędzy stronam i nie rozstrzygniętych  | 
— w inny mu być zakom unikow ane p rzez pełno­
mocników ołru rządów  15. stycznia roku przy­
szłego. P . p rezyden t C u b n d e r pragnie zwiedzić 
sam G órny Śląsk i w tym  celu przybędzie tam w 
początkach stycznia nu przeciąg ok>.-Jo tygo­
dnia.

Co się tyczy  diiegucji niemieckiej, na cze c 
jej stoi dr. Schiller, poseł na sejm pruski, oraz po­
seł do parlam entu  R zeszy, były w icekanclerz i 
b y ły  m inister spraw iedliw ości. Jesz to człowiek 
znający doskonale Siask. gdzie .przez lal dziesięć 
pełni! funkcje sędziego.

Pełen tem peram entu, bardzo w ym ow ny, za-.

S p raw a bezdom nej m łodzieży politechni­
cznej nie ruszy ła  n iestety  dotąd >: m artw ego 
punktu. W iele dyskusji, wiele piojek’-Ów — 
rezu lta t praw ie żaden. Jest w szakże nadzieja, 
że na tern nie koniec przecie.

W śród  gm achów , które brano pod rachu­
bę jako nadające się do pomieyzSzonia m ło­
dzieży oczyw iście po stosow nych ad ap ta ­
cjach — w ym ieniano iprzećcwszystk-iem za ­
kład k a ry  dla kobiet im. Marji M agdaleny. — 
Projekt uzasadniała okoliczność, że ów gmach 
znajduje się w pobliżu Politechniko i mieści 
w  sobie nieznaczna liczbę więźnia cek.

W łaśnie jednak co do tego gmachu sp ra­
w a  szła opornie, a. z rożnych kól podnoszono 
zarzut, że w ina to p. p rokurato ra  Maliny, W 
odpowiedzi na owe zarzu ty  otrzym ujem y pi­
smo, w yjaśniające, dlaczego projekt pomie-

tnoiiliwość urządzenia T argów  W schodnich tak. 
iżby one w y sz ły  znowu na korzyść parku tak. — 
jak się to sta ło  w  roku 1891.

Nie chcę ani umniejszać zasługi tw órców  i 
w ykonaw ców  T argów  W schodnich, atti pisać iuż 
nekrologu górnem u parkow i Kilińskiego, lub choć­
by  tylko elegje na jego zniszczenie. P isząc to, 
mam ow szem  cel całkiem  przeciw ny, rea ln y  i 
osiągalny. P rag n ą łb y m , żeby przyszłość  nap ra­
w iła  szkody, jakie w yrządził parkow i najp raw do­
podobniej gorączkow y pośpiech i żeby tych szkód 
już nie pom nażano.

T rzeba w rócić  do podstaw y, z  jakiej wyszli 
tw ó rcy  w y s ta w y  krajow ej z  roku 1894: że teren 
ten ma pozostać parkiem. — To pierw sze.

Trzebo o ile możności iaknajrychlcj w ykonać 
now y plan partcu, a przedews-zystkiem  pian takie­
go zadrzew ienia: żeby ono zam askow ało poczy­
nione szczerby  i w in teresie estetycznego w yglą. 
du sam ych T argów  W schodnich dało odoowłećree 
tło i obram ow ania now ym  pawilonom, fo  drugie.

Na koniec, trzeba w  projektow anych iuż- a 
z w iosną 1923 m ających się budow ać now ych pa­
wilonach nietylko uniknąć tego. żeby były daJ- 
szero zniszczeniem i zeszpeceniem  parku, ale p rze­
ciwnie, żeby by ły  jego upiększeniem . — Mam na­
dzieję, że tak  zarząd m iasta, jak i kom itet organi­
zacyjny  Targów  spełnia ochotnie ten sw ój obo­
w iązek i dlatego poruszam  tę w ażną dla miasta 
spraw ę już dzisiaj, żeby było dość czasu na jej 
Przygotow anie przed drngą, wiosenna kam panią 
T argów  W schodnich

Dr. Jadz.

biera głos z wielką łatw ością. Robi w rażenie 
człow ieka, k tó ry  się nigdy nie zgubi w szczegó­
łach, dążąc przedew szystkiem  do ogólnej syn tezy .

O bok doktora Sch&tfera do delegacji niemiec­
kiej należy pan podsekretarz s-tanu Lew ara. byty 
m inister spraw  w ew nętrznych  w Prusach. Jako 
wiek>’eisti adm inistrator państw a pruskiego posia­
da on dużą w iedze praw no-adm inistracyjną, o raz 
doświadczenie. Pan Lew akl przew odniczyć będzie 
ze s trony  niem ieckiej komisji- k tóra zajmie sic 
sp raw ą zabezpieczenia praw  nmkijszości uarodo . 
w y eh na obu częśe e.v, Górnego Śląska. Z n iektó­
ry cit odezw ań sic j>. Lew  akia można wnosić, że 

;zamier/zi on spraw ę bodąca przcdnraKem roko­
w ań, trą kio •.•••• ' m uzo szeroko.

W  skład ,'j.cji niemieckiej wchodzi rów ­
nież hrabia voii d»r Schuleuburg znany dynio m ata 
itkm iecki, który w roku zeszłym , przez kilka m ie. 
siecy przew odniczył delegacji n k m ied d e j p rzy u- 
kładach z  Polską w  spraw ie  niebu tranzytow ego 
przez r.k  zw . „K urytar*  polski".

Co do ogólnego lotni obrad — to zaznaczyć 
należy. żc ze strony polskiej w ysunięto  na czoło 
zasadę pacyfikacji, konieczność jak najrychlejszego 
powrotu do stosunków, umożliwiających normalną 
pracę, której tak gorąco pragnie G órny  Śląsk. Za- ' 
znaczono, żc utrzym anie w  całej pełni życia go­
spodarczego obu c /eśc i Górnego Śląska powinno 
być m yślą przew odnią układów , które ożyw ione 
być muszą duchem pojednania i ustania animozyj 
politycznych.

Mniej wiecuj w tym  sam ym  duchu przem a­
w iała rów nież delegacja niemiecka.

szczenią m łodzieży w  ow ym  gmachu nie da
się w  dane; chwili zrealizow ać.

W  ostatnim  czasie om awiano tak w  prasie., 
jak i na posiedzeniu R ady gminnej lwowskiej, Iwor 
w skiego T o w arzy stw a  politechnicznego sp raw ę 
przekazania budynków  Zakładu k a ry  dla kobiet 
we Lw-owfe na cele Politechnik: lw ow skiej i na 
pom ieszczenie m łodzieży technickiej.

D yskusja nad  tym  przedm iotem  nie opierała 
się jednak na isto tnym  stanie rzeczy i w skutek 
tego w yw ołała  rozm aite uwagi i kom entarze, innie 
osobiście co do urzędow ej działalności do tykają­
ce ; w obec tego uw ażani za konieczne wyjaśnić 
tę Sprawę

na poiłstaw ie aktów  i źródeł urzędow ych.

Zakład kary  dla kobiet w e Lwowie podlega 
co J o  nadzoru urzędow ego w pierw szej łitiji P ro  
Kura turze apelacyjnej we Lw ow ie; ostateczna 
decyzja we w szystk ich  ważniejszych spraw ach  a 
w szczególności -także co do przeniesienia Zakładu 
do itunego budynku łub do innej m iejscowości, na­
leży w yłącznie do M inisterstw a Spraw iedliw ości 
a P rokura tu ra  apelacyjna przedkłada w tych w y; 
padkach M inisterstw u Spraw iedliw ości tylko sw o­
ją opinję.

Zarząd w sam ym  Zakładzie kary  dla kobiet 
w ykonuje Zgrom adzenie S ióstr M iłosierdzia od 
roku 1S56 na podstaw ie -umowy przez b. n a d  
austriacki zaw artej, a przez P ań stw o  Polskie u- 
znanei; na podstaw ie tej um owy przysłużą Zgro­
m adzeniu S ióstr M iłosierdzia praw o trzym ania w  
państw ow ych budynkach gospodarczych, do za ­
kładu tego należących, inw entarza żyw ego, t. j. 
k ró w : Z gronutdzenic Sióstr M iłosierdzia spełnia 
swoje obowiązki zaw sze z najlepszym  skutkiem  i 
ma Isto tn ie pow ażne zasługi na potu popraw y i 
umorairtienia w ięźniarek.

Zakład obliczony jest. na 25(J w ięźniarek, o- 
beenic jest tam  56 więźniarek bo w skutek u s-te w y 
am nestyjnej zm niejszyła sie chwilowo ich liczba; 
spodziew ane są jednakow oż w najbliższym  czasie 
dalsze transporty  więźniarek.

W  m arcu 192! przyszedł do mnie p. ar. P a ­
wlik ów czesny Rektor Politechniki oznajmił mi, 
że grono profesorów dla rozszerzenia ubikacji na­
ukow ych Politechniki postanow iło sta rać  się o 
przyznanie realności lw ow skiego zakładu karnego 
dla kobiet i prosił mnie o poparcie tej akcji. 0 -  
św iadczylcm  w ów czas dr. Paw likow i, że prze­
ciw  tej akcji nic mieć nie bede, że jednak liczyć

się muszę ze sianem  skarbu państw a, a nadto 
muszę dbać o to, by na celc. kłó yru z n iocy n-stau-y 
służy Iwow.śki zakład kary  był tkw tarczony innv 
xfDow-:edni na cele więzienne -budynek.

W pewien czas później Dyrekcja O kręgow ą 
Robót P ob iica iyeh  we Lw ow ie zażyttkiia ademu-ic 
w skutek inicjatyw y M inisterstw a Wyzstr.ń Re,;- 
gjjiiych i O św iecenia Pubfieruego cśw ladezeria w 
tym  sam ym  przedm iecie ponadto była u mnie dc- 
pytaeja M odzieży teehnick-lej z prośbą o poi ja role 
■powyższej sp raw y I uzasadniała swo.iu prośbę, 
tein. żc m łodzież łeclmtcka nie może znaleźć po­
mieszka rt we Lwowie, żc ma w skutek tego ogr >- 
mnie ntrudnkrk! stiidja i że znaczna cześć te j i>ik »- 
dzieży m ogłaby znaleźć pomlcszczę-r."- -■. ubika­
cjach lwow skiego zakładu kary  dJa kubka.

Odpowiccbźałcm  w ów czas no to tkipmauj? to 
sarno, co powiedziałem  -poprzednio panu dr. P a ­
wlikowi i podniosłem uy-raźcic. że hędc się s c a n ł 
o ile możności dopom ódz m łodzieży w jej s ta ra ­
niach. W spom ina o tem  młodfeież lechtńcks w 
swojem  piśmie ogfoszonern w ..Kurięrzc L w o w ­
skim " Nr. 191 z 14. siermria 1931 (Kici ty-i.: ..Spra­
wa Zakładu karnego dla koipcl we L ^ iw ic " .

, W  taki sani sposób odpowied/żatejn także 
{)kvę.gowcj D yrekcji Robót Puł::;:zuycii na jej po­
w yższe pismo; rów nież \z  sam a opinie w yraziłem  
M inisterstw u Spraw łcdłiv/yśc| w  inojem spraw oz. 
-dantu przedłożone ni w kw ietniu  1921.

MliristeTstwo Spra eriedli w ości 02>nah»iło Mi­
n isterstw u  W yznań  Religijnych i Ośwreoe«*a P u ­
blicznego. że zgadza się zasadniczo -na ixlstąpie* 
nie tiflidynków Zakładu k a ry  dla kobiet na cele 
Fotflcchniki. nic pod tym  tylko w arunkiem , jeżeli 
o trzym a inne zabudow ania, nadające się na umie­
szczenie i urządzenie Zakładu kaniego.

M inisterstw o W yznań Religijnych i O św iece­
nia Publicznego zaproponow ało w  październiku 
1921 na cele Zakładu k a m e ro  dla kobiet w poro­
zumieniu z w ładzam i wojskow em i budynki oo- 
koszarow e daw nych wojsk austriackich w  M o­
stach W idk-śdt; w skutek  inicjatyw y M inister-, 
stw a W yznań  Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego w yjechała 14. października 1921 ze L w o­
wa do M ostów W ielkich komisja cele u# zbadania, 
czy rzeczone budynki nadają się na cele w ię­
zienne; komisji tej przew odniczyłem  ja, a uczest­
niczyli w  ntei: s tarszy  referent Min. W yzn. i
Oś w. Ptibl. p. Rudolf W eks. ze strony  P o lite ­
chniki pp. dr. Paw lik  i prof. M inkiewicz, rep re­
zen tan t w ładzy wojskow ej, lekarz i urzędnik za­
kładow y. a w reszcie także delegow any specjalnie 
inżynier D yrekcji robót publicznych w e Lwowie,

Z oględzin tych w ynikło, że budynki poko- 
szarow e są bardzo w sku tek  wojny zniszczone, te  
niektóre z nich stanow ią obraz zupełnej rukiy 
w ojennej, nie mają ani d r w i  ani okien, ani da­
chu. ani podłóg, lak. że stoją tylko -puste m ury. 
które m usiałyby być zburzone, że tylko niektóre 
budynki nic p rzedstaw iały  takiego obrazu /.ui­
szczenia. ale zaw sze w ym agały  znacznych re ­
stauracji. W edle orzeczenia inżyniera, m usiałyby 
być w szystkie te budynki /.restaurow ane i adap­
tow ane i m ogłyby być użyte na cele wieziemie 
dopiero po dokonaniu tych restauracji i adaptacji; 
koszta tych robót oznaczone zosta ły  tylko w 
przybliżeniu na coua.imniei 40. względnie 80 m i­
lionów mkp., w m iarę tego, czy m iałyby być 
w szystkie, czy  tylko niektóre budynki re s tau ro ­
w ane. a  na przeprow adzenie tych w szystk ich  i.»- 
bót po trzebaby  — zdaniem inż,yniera — trzy 
względnie 8 m iesięcy. -  Z oględzin tych spisano 
u rzędow y  protokół, k tó ry  w szyscy  uczestnicy * 
komisji w raz  z p. dr. Paw likiem  podpisali: odpis* 
tego protokołu w ręczy łem  p. W eksow t.

W obec tego nie odpow iada praw dziw em u 
stanow i rzeczy  tw ierdzenie, żc budynki pokoszą- 
row e w  M ostach nadają sie iuż obecnie na umie­
szczenie Zakla-dy k a ry  i że M inisterstw o S pra­
wiedliwości już oddało R ektoratow i Politechniki 
zabudow ania Zakładu kary  dla kobiet, a tylko ją 
oddaniu temu się sp rzeciw iam ; ja w paźdafenriku 
1921 przedłożyłem  M inisterstw u protokół z ko­
misji w  M osiach W ielkich przeprow adzonej w raz 
ze spraw ozdaniem  i mołą opinią, lecz decyzja 
M inisterstw a w tym  przedmiocie nic jest ml je­
szcze w iadom ą.

Nie jest rów nież praw dą, jakobym  ja z oso-' 
bistych lub politycznych w zględów  miał się o- 
pierać oddaniu w  mowie będących budynków  na 
cele Politechniki, nie jest zgodne i  praw dą.

W sprawie mieszkań bezdomnej młodzieży.
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koby  w budynkach zakładow ych by ły  kiedykol­
w iek  moje krow y.

Jeżeli M inisterstw o Sprawiedliwości w yda 
ipolecenie do oddania zabudow ań zakładow ych 
foH technice ■ w yda inne zarządzenia w tej mie­
rze.. nie om ieszkam  sic do łych poleceń zastoso­
wać. O fiarow ałem  w praw dzie  m łodzieży techni- 
ickłej na mieszkanie wolne ubikacji; Zakładu k a ry  
Jd’a m ężczyzn we Lw ow ie, ale uczyniłem  ło ty l­
k o  w  tej myśli, aby  m łodzieży w  mizerji m ie­
szkaniow ej, jak najrychlej zaradzić, a nie ażeby  
>ja dotknąć, ubikacje, k tó re  ofiarow ałem , nie były  
w ów czas pod "moim zarządem , tylko należały  do 
>  ładz w ciskow ych, k tóre  się tam jeszcze od cza­
su w ybuchu w ojny m ieściły; stan  tych ubikacji 
był iaki, że po oczyszczeniu i drobnych napraw - 
kach m ogły być w. ciągu kilku dni zamieszkane; 
n iektóre lokale obszerne, jasne, w ysokie i do 
słońca zw rócone, m ogły dać pomieszczenie zna­
cznej liczbie m łodzieży.

Z tego praw dziw ego stanu rzeczy wynika, 
że ia niesłusznie jestem  pomawiany przez grono 
profesorów  Politechniki o oporne i niechętne za­
chow anie się w  sprawie przekazania budynków  
fcak»aJnwvch im e e h  Politechniki.

Lw ów , dnia 28. listopada 1921,
T adeusz Malina 

p rok u ra to r Sądu apelacyjnego.

£)ziś ślizgawka!
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K R O N I K A .
Kalendarz. Wtorek, 6 grudnia. Rz.-kat.: Miko 

łaja b. — Cir.-kat.: Antyłohyja. — Słowiański: Ja" 
'V.guiewa. ___________

— Liczba c e jie le k  wawelskich zwiększyła się 
w cą-ru o tatnich czterech dni o sto kilkadziesiąt i 
wynosiła w ubiegły piątek 13&7. Wśród ofiarodaw­
ców spmyl-3mv przedstawicieli wszystkich ziem Polski

—  — I i  elopni Ceis. notowały dziś rano ter 
.aiemetry iwowsk e, a nielcpiej było i wczoraj, Nieoo 
zachmurzone tem przykrzej każe odczuwać m ską tetn- 
perat rę. Śniegu, lub słońca! rozbrzmiewa w myślach 
wołanie. Właściwie zaś; naprzód śniegu, który wy­
zwól łby nas znowu od kurzu, a potem s ‘ońea, ku
uradowaniu serc i umysłów, zas;p.onych długą czarugą

— Mlijonowka. Przy sobo niem ciągnięciu po" 
byczki premiowej wylosowano Nr. 1 603.696.

—  Święto dzieci wypadło w tym roku w roz­
maitych zrzeszeniach w naszem mieście bardzo p ę ­
knie. W s^stk i; komitety wysilały się, by dziatwie, 
k ióratyi: przeszła w iągu lat wojny, wyczarować bo- 
caj godzin parę radosnych, i dopięły celu. Niezwykle 
okazale wypadł wieczór św. Mik Raja w Kasynie i 
Kole iiter-artyst. Z uderzeniem godziny 6 setki dzieci 
wypełń ?y iasno oświetlone salony tej instytucji. Nikt 
się n e spóźnił, wszyscy s*anę i punktualni; do apelu. 
Przy dźwiękach orkLstry Osadów rozpoczęły się mai- 
sze i tańce milusińskich, piowadzone przez grono pań 
i panów z p. Argasińską na czele. Po godzinie 7 zja­
wił rię św. Mikołaj w oto zeniu aniołów i djabła. 

'Rozdawane podarunki wywoła y radość powszechną. 
Wiele „dzieci" starszych otrzymało rózgi. O godzin ę 
9 stanęio do tańców przęsło sto par, rozpoczął się 
już prawdziwy bal. Uroda djnserek powszechną zwra­
cała uwagę. Buf t koła pań T, S. L  cieszył się zna 
cznem powodzeniem.

— OJznaczenls łg ia c e g )  Paderewskiego.
Paryski korespondent .Rzeczypospolitej* donos, że 
rz d francuski nadał Paderewskiemu wielki krzyż 
francuskiej Legii honorowej.

—  0iJła’y za  pasporty  z g an icz ie . „Kurjer
Warszawski" podaje treść rozporządzenia Minister­
stwa Soraw wewnątrz. z 25 listopada o pod wyż e 
opłat na pasoorty zagraniczne do 6000 Mk., za wizy 
paszp. do 2000 Mk.

— L s t ę  zmarłych żołnierzy we Włoszech,
pochodzących z Małopolski, p jesyła nam Kurja bi­
skupia Uoj-k Polskich. Zainteresowane osoby, aby 
otrzymać ti/etryki śmierci, winny dla stwierdzenia to i- 
sam 4:i osoby zmariej nadsyłać uo niej metrykę ślubu 
łub urodzenia. Zauważa się, że tniejscow ści urodze­
nia są nazwane fałszywie, lub myln e napisane.

Zwracamy się z apelem do dzienników ruskich, 
aby w interesie rodzin ukraińskich ogłaszały l's 
zmarłych, wzglę n e  księża ruscy odczytywał ich na­
zwiska z ambony. Oddział 11. Kurii biskupiei będze 
nadsyłał listy alfabetycznie w miarę odcyfrowan.a ii

przepisania nazwisk. Na razie posiadamy spis nazw s ’.r.
■ zpoczynającycii się od litery A. i B. Można jc 
przejrzeć w naszej redakcji.

—  Walne zgrottttdzsnte członków Kasyna 
i Koła li er.-rt, s-. odbędzie się w pią <k 9 b. m 
>.< godz. 7, w zględnk 7 30 wieczorem. Na porządki: 
dziennym uzupełniające wybory i wnioski członków

- -  Serbskie pieśni o „Kcsowem poitt'1 i ich 
dzieje W f  oLce — to temat zajmującego odczytu, 
jaki wygłosi w Kasynie i Kole tiler.-ar-yst. w sobotę 
10 b. m, o godz. 7 wieczorem. Jugo ławianin Vi!im 
Francić. Prelegm: włada doskonale ^rykiem polsk m. 
Omówi on ginezę serbskiej pieśni bohaterskiej, 
uwzględniając najnowsze wyniki bcd.ń naukowych 
jaketeż zda sprawę z polskich przekładów „cyklu 
kosowskiego". B Zaleskiego, R, Zmorskie;;o i J. K - 
pernickiegu. wyświetlając stosunek ich względem 
siebie i względem oryginaht. Zw faszca w kołach 
młodzieży naszej odczyt sobotni wywołać winien sil 
ne zainteresowanie.

—  (na) Związek s ts n łn ra fó w  powstał we 
Lwowie, jako filja Centralnego Związku stenografów 
w Warszawie, mają: na cel u rozpowszechnienie n u s i  
stenografii, ooronę interesów zawodowych, ora-’ po­
średnictwo pracy. Po przyjęciu statutu konstytuujące 
zebranie czkn ów, które od! y!o się w m ie z k n iu  p. 
Rutkowskiego, przy ul. Zyblikicwicza 29, zg’ d ło się 
by nowo powslaly Związek nosi! firmę Związku stc 
nografów wschodniej Małopolski, poczeni w myśl sta­
tutu wybrano Zarząd, thezesem zo-tał p. Rutkow; k , 
którego staraniom udało się tiopiowadzie do skutku 
powstanie Związku, wiceprezesem dr. H. Bukowska 
sekretarka p. Czajkowska, jej zastępcą p. Błądek, 
skarbniczka p. Stolierówna, bibljotekrrką p. Rutkow­
ska. D> komisji rewizyjnej weszli pp.: Witosławski, 
Chuciń ki. Liebhardh Postanowiono rapren merować 
„S eaografa p o !sk eg o \ o n z  u m d m ć  dyktanda i za(J 
wody w piśmie stcnograficznem, oraz ustalono iermi 
najbliżzego zebrania na 18 b. m.

— Czy to odpowiedni io n ? „Unser Tog“ 
pisząc o przyszłych wyborach, tak się*wyraża:

„Rząd Litwy Środk. już dawno zrozumiał, że 
be; udziału żydów wybory nie będa inog/y się od­
być. To samo zrozumiał Rząd PoLki, ale chociaż dla 
obu rządów fakt ten jest jasny, do.ychcms jedna1 
nic rie  uczyniły w celu przedstawienia żydom argu- 
mcu ów praktycznych, któreby skłoniły ludność ży­
dowską _o popicrar.ia usiłowań polskich.

Nadeszła chwila iiistoryczna możliwych wy bo 
rbów i będzkmy wkrótce świadkami wypraw zwy 
kłych a nawet wielkich pośredników do żydów wi­
leńskich, W takiej chwili politycznej, abstrahu ąc od sto- 
stosunku do samych wyborów, zydowstwo wileńskie 
nu prawo powi dzeć: Bez pośredników możecie po­
fatygować się sami i powiedzieć, co macie do po­
wiedzenia",

—  Rosenbaum prezes rady narodowej na 
Litwę kowieńska wyjechał z Warszawy z powrotem 
do Kowna

— W Rumunji. Z powodu znacznvch opadów 
śnieżnych wstrzymano częścio.co komunikacie kole­
jową, telegraficzną.

—  Newy poseł. W sobotę odbyło s;ę w Bel­
wederze z zachowaniem zwykkgo ceremoniału wrę­
czenia Naczelnikowi Państwa przez posła nadzwy­
czajnego i m.nistra pełnomocnego rcpuibliki ło e 
wskiej Marcina Nuksa listów irwierzytelnia.ących.

—  Zalew wyrobów niemieckich, w senaclt- 
włoskim toczyła się dyskusja na tem t zalewu Włoch 
przez produketę ni mitcl.ą oraz na temat przeds ę 
wzięcia j„k najenergiczniej szych środków celem 
ochrony przemysłu włoski.go przed zalewem wyro­
bów niemieckuh.

Ofiary i pokwitowania
(złożone w Administracji),

Na 2 ceg e ki w aw el kie. Grono nau *yciel- 
-,kie i uczniowie Gimnazjum pańs w. im. Króla Ste­
rana Bator go we Lwów e 60.000 Mkp.

—  Oniyfca druku. W Nr. 271 z dnia 3  gru­
dnia b. r. w o łoszeniu o 22 walnem zgromadz:n u 
lwowskiego Towarzystwa akc. browarów wydrukowa­
no m ln e jako zgiamadzenie ,!unk^ionaijufzów“ , pod­
czas gdy ma być „alujonarjuszów* — co niniejszeni 

rostujemy.

f  Ludwik Bernacki,
Przed kilku dniami zmarł we Lwowie rade* 

byłego Namiestnictwa Ludwik Bernacki. W zgasłym
schodzi ze świala jeden z najstarszych i najtęższych 
zarazem dawnych urzędn ków polilycznych. W c ągu 
d : i i swoich zajmowrił on kolejno po terunki w Jawo- 
■owie, Busku, Baczaczu, w sadzie zostawiając chlubną 
po sobie pamięć, od każdego z tych mi. st honoro- 
w. m obywateistwem darzony. Nad o konferowały mu 
ten zaszczyt: Jazicwiec, Kamionka Strumiłowa, Kra- 
kowicc. M< a sterzytka. Najtrwalej zapś-ał się w sercu 
Buczacza, gdzie, na ostatnim już post runku, iozwi- 
nął celową, wytężoną a obywatelską zarazem działal­
ność. W życiu p.ywatnem człowi-k ciel y. dobry, od­
dany rod. nie, osierocił źorę, córki i syna, dyrektora 
ćakhdu narodowego irr.. Ossolinskich. 
lisim i iii u nu i m — — —  —— .

t  Dp. Ê genjaiz f e iis c M  Prze $ 
Bfiisr.

Onegdaj zmarł w Wiedniu po d’u ł szej choro­
bie Lwowianin Dr. Eugeniusz ffauensch.eld Przerąb 
Bauer.

Był on synem emer. austr. pułkownika, któiy 
tu we Lwowie przed laty osiadlszy i ożen wszy się,
■ tal sic na wzór całej dawnej generacji z zachodu 
do Galicji przesiedlonej, dobrym synem tego kraju 
uzyskał też pułkownik za swoje zasłu,.i uproszony 
pols i przydomek do swego niemieck ego nazwiska 
„Przerąb". Córkę wydał również za Lwowianina, 
znanego . ustr. generała i ministra wojny Bauera, 
spoczywającego na cmentarzu lwowskim, wedle 
ostatniej swej woli.

Syn pułkownika tu urodzony i wychowany były 
urzędnik poi tyczny we Lwowie i Złoczowie nie po- 
zedł w ślady jca ale przeniósł się przed laty jako  

kandydat polski Z Galicji na grunt w .ed.ń ki i jak- 
i oi - iek oż niony z Polką, przej ił się zupełnie nii m 
czyzną i przerobił w żarhwego Niemca, zwłaszcza, gdy 
jako „Galicjanin* zrobił w inn i te.stwach, popierany 
wpierw i prz z Kazinnerza Badeniego, niebywałą ka­
rierę.

Doszedł do stanowiska ministra a później i i re* 
m;era jako wicenrezydent aż do r. 1915-, prezydent 
n jwyższego Trybunału R chunkowego w Wiedniu. 
Ponieważ był on rilurdcńcem Niemców i paitji dwor­
skiej, wymieniano go niejednokrotnie" jąfeo k indyd ua 
na n"rr. estn  ka w eL  ow ie i byłby nim mote w cza­
sie wojny został, gdyby nie prononsowane jego sta­
nowisko w sprawie Ci<raińców,’ których w myśl purtji 
dworskiej ż rliwie b-onił, tal?ie delegacja polska, 
z trudem tylko tę kandydaturę jako groźną dla Po­
laków, u: ą ńła. Synów wychował na Niemców.

D lia ń  kursów rolniczych dla żoł­
n o ;  w Tarasin a.

Dnia 1 grudnia odbyło się w Tarnopolu uro
czyste otwarcie kursów rolniczych dla io n h rz y  54 
p. p. W otwarciu, które rozpoczęto się od| ra .bonem 
w kościele parafialnym nabożeństwem, wzdęli ud, ał 
repreze tanci władz z Wojewodą Ol pińskim na cze e, 
dowódca akręgu k1 rpuśnego gen. Jędrzejewski, pre­
zes Tow. rolniczego ks. Czartoryski i szereg zapro­
szonych gości.

O warcie tych kursów jest urzeczyw stnłeniem 
myśli dowódcy 1/2 D. p, generała Junus ajtisa. Kq sa 
mają w godzinach wolnych od zajęć wojskowych 
uształ ić żołnierzy r«!n Ućw w ich zawodzie najpierw 
teorelycz ie, a nast pn e prakty znie na położonym 
pod miastem folwarku Zagrobela, darowanym pizez 
ordynata Czarkowskiego Tow. rolniczemu na szkolę 
gospodarstwa rolnego-

Ks. C zartorysk i O tw ierając ten kura wykazał 
jak wielkie koizyśti może on przynieść i żołnierzom 
i Państwu, które będąc państwem przeważnie r» Ini- 
czem, potrz buje gwałtownie podniesienia kultury 
rolne], przez co wzbogaci się z.iró  -no jednostka jak 
i Państwo. Dowódca 54 p .p . pułkownik F ij ilkow ski 
w gorącej żołnierskiej przemowie dziękował Tow, rol­
niczemu za pomoc w zorganizowaniu tych kursów 
I wskazał na niezwykłą doniosłość tej prący  w kie­
runku uobywatelenia Żołnierza Polskiego.

Byłoby bardzo wskaż rem  by ta myśl uri«- 
czyw stłio n a  w Tarnopolu znalazła ;ak najwięcej na­
śladowców.

U oczystość zakończyło serd czne przyjęcie ja- 
i roszonych gości przrz korpus oficerski w Kasynie 
wojskowem, gdz e w szeregu przemówień stwierdzono 

itnie bardzo serdeczny stosnnek łączący 12. D. p
/  ludnością cywilną.
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Tak mówią w Berlinie.

Ostatnie w y łażen ia  we Wiedniu vy*'«Lły w  Bar- państwa niemieckiego. Jedynie Angija sprzeciwiać się 
•in e w isik.3 zam apokojente z - w zyr-Ju  na 3W- «*,• energicznie cwent podziałowi Austrii, 
fią cą  się tu w zastraszający sp a s ie  agitację fe
łr u n lity  zna. L tifeją  pegłoski. i :  0n te« ; • z.-rm rza 
p ńsiw o ust ja-.ua rcziizie ć między Cza hy, 
lu p s i a w ię i  „Hoc y z wykluczcnierck smiec. Prze
Pro ,5 ■ nie t go planu zniszczyłoby n.s długo sił?

„N. VLTagbl.‘ donosi z Mauachjutti, zew  miej­
scowości Rupp&nbacb odbyt się niedawno zjazd ba­
w arsk ich  i uualr.ackict) monarchistów. Omawiano 
pian połączenia Austrj; z Bawarją

Dzioduś
~WQSStt-

fX MaJ«
chosłow ackich i 'polskich kolei celem  stopniow ego 
w prow adzenia .napow ró t w  życie tucHu kolejow. 
m iedzy Małopolską a C zechosłow acją przez sta- 

W raca ł z rynku, gdzie karawana jego p rzez c’e graniczne do tychczas nieczynne, 
tyle lat rozbijała piernikow e nam ioty. Zarzucił na Wedle zaciągniętych inform acyj czyni zarząd  
siebie b izan tyńską bekiesze, aby  ukryć sza ty  i W!, ko!, paóst. obecnie w szelkie przygotow ania, by 
tylko po stuku d rew nianych  sandałów  dom yślić “chw ały  tych  ob rad  jak najrychlej w  czyn w pro­
się było m ożna, co to za gość. w adzić , a prace postąp iły  już tak  dalece naprzód,

-  Aaa, dobry  w ieczór dziadziowi.. Dziadzio że *r <*t\gn najbliższych tygodni spodziewać się 
nie zapom niał i w  tym  roku... zaw sze na nas la- należ>‘ Przyw rócenia  ruchu kolejow ego z Czecho- 
^ a,v Słowacją p rzez stacje graniczne iMezb-Lafaorcz) I

W  każdym  razie  łaskaw szy  ia na w as, Ł a w c e * * . O dnosić sie to będzie zarów no  do n i- 
tiiźli w v  na mnie... T y le  lat, roznosiłem  rózgi. chtl ^ w e g o  i bagażow ego, jak i -towarowego. 
P iernik i'i cukierki, oczyw iście nic w asze -  i do- ^ -Fon.cwaz w zajem ny ruch kolejow y ponuę- 
brze było. a dziś w asze  rozdaię -  rozum iesz? dz?  ^ e c h o s ło w a c ją  a  W ęgram i daw no już zo-

liosco pom yślnie się w  Polsce szerzy i rozwija,’ 
zaw dzięczać to  należy ks. A ugustow i C zar tory-' 
skiemu. Jako kapłan zakonnik odznaczał się ci­
chością, um artw ieniem , niezrów naną dobrocią i 
budującą pobożnością. — P rzeb y w ał stale w  Tu­
rynie, w  sem inarium  misji zagranicznych (Palsa- 
lice) przy grobie założyciela Salezjanów  ks. Ja ­
na Bosco. N ieuleczalna choroba o<i szeregu la t' 
traw iła  w ą tły  jego organizm , to  też  w raz  z ks.; 
Andrzejem Beitrani, salezjaninem , rów nież choro-, 
w itym , gotow ał się św iętobliw i? na ryt-Hte. 
śm ierć. Ł ączyły ich w ęzły  najściślepszej p rzy ja­
źni. Z m arł „in odore sanctita tis" w  Alassio n a ’ 
R iw ierze 8. kw ietnia 1892 r„ a został pochow any, 
w  grobach rodzinnych w Sieniaw ie. Jednocze­
śnie z procesem  księcia A ugusta toczył się pro-i 
ces beatyfikacyjny ks. Andrzeja Beltr&niego, 
przyjaciela naszego, rodaka.

Cukierki w a rs z a w s k i,  pierniki toruńskie, rózgi z 
praw dziw ych m ałopolskich brzóz — i to sic i:ie 
Podoba. Zepsuła w as  wojna...

— W ojna?
— N aw et nie ona, ryłko te r  tam mój konku­

rent, żeby przynajm niej choć św ięty  jak ja, ale 
gdzie tam.

— O kimże dziadzio p raw i?  Kio to  tak i?
— Ano ten... ten... H erbert Hc»over! rozpuścił 

Was na nic. Kakao, mleko kondensow ane. fasola, 
smalec, buciki, p łaszcze, bielizna, try k o ty , szale i 
Bóg w ię co jeszcze. Jakże m izernie w obec tego 
W ychodzę ja ze swojem i pimiczkarm...

— D obrze dziadziow i tak  — zdobyłem  się na 
zuchw ałą uw agę — Nie trzeba  było  chodzić tylko 
Po domach zam ożnych... lecz do Hmh najbiedniej­
szych też zajrzeć. Am erykanin m iał spryt...

— Na sta re  la ta  takich nauczek słuchać m u­
sze! Aie w ierzaj, poszedłem  I i? no rozum  do 
głow y. W łaśnie idę...

— Do now obogackich...?
— Nie, do K asyna urzędniczego.
I rzeczyw iście tam  poszedł. k. kr.

PCTwrdcmie nieba tejewro 
z Czechosłowacją a Wyrem.
(U) Jak donieśliśm y sw ego czasu, toczyły  

się niedawno obrady pomiędzy delegatami czę­

sta! podjęty, uzyskam y  niebaw em  daw ne najbliż­
sze połączenia pom iędzy Lw ow em  a B udapesz­
tem,

ieofflitele Folia.
Jak już donosiliśm y, zanosi się na beatyfika­

cje ks. Augusta C zartorysk iego . W  spraw ie tej 
dochodzą następujące szczegóły:

Książę August, syn ks. W ładysław a, urodzo­
ny w  P ary żu  2. sierpnia 1858 r„ spokrew niony z 
królew skim  domem hiszpańskim  przez m atkę 
księżniczkę A m para, córkę królow ej hiszpańskiej 
M arji K ry styny , o trzym ał staranne religijne w y­
chowanie P rzez  pew ien czas by ł jego guw erne­
rem  znany zesłaniec sybery jsk i O. Rafa,? Kali­
now ski, później karm elita  bosy, k tó ry  um arł w  o- 
pinji św iętości.

M ając lat już 28. prosił książę C zartorysk i 
księdza Bosco w  T urynie  o przyjęcie do zgrom a­
dzenia Salezjańskiego. Ks. Bosco w ahał się dłu­
go, czy p rzy jąć  księcia do sw ego ubogiego zgro- 
m ad zeru a i dopiero na w y raźn y  rozkaz Papieża 
Leona XIII. uczyni! zadość prośbom  aspiranta. 
Książę August C zarto rysk i by ł jednym  z p ierw ­
szych P o laków  w  zgrom adzeniu Salezjańskiem . 
P rzyk ładem  swoim zachęca! w ielu rodaków  do 
zapisania się w  szeregi w ychow aw ców  najuboż­
szej m łodzieży. 1 jeżeli dzisiaj zgrom adzenie ks.

Ze Związku sę&iow iałopulsk.
SEKCJA LWOWSKA.

Spraw ozdanie z p osied zen ia  W ydziału  
z  dn ia  27, l is to p a d a  1921.

t .  Na pismo Ligi Samopomocy społecznej w spra 
wic mctnorjalu co do zmiany niektóry.h przepisów 
ustawy o reformie roinei uchwalono odpowiedzieć, iż 
Związek do akcji tej, jako mogącej wejść na tory po­
lityczne przyłączyć się nie może.

2. Odczytano zaproszenia od Towarzystwa „Roz­
wój" do wzięcia udziału w Konferencji żydoznawrzei 
w Warszawie. Uchwalono podz ękować za zaproszeróe 
z Jem, ie  udziału w Konferencji wziąć nie możemy.

3) Wskutek pisma Związku Stowarzyszeń urzę-j 
dników z akademie Jem wykształceniem, uchwalono 
wysłać delegatów na Konferencję, której celem jest 
omówienie udziału Związków urzędu czycb w przy.' 
sjJyctł wyborach do Seimu. Delegatami mianowano 
sędziów; Antoniewicza i Bańkowskiego.

4) Ttch samych delegatów wyznaczono na ze­
branie, za nictowane prz z p prof. Dra Tilia, Dra Dem-

5 bowskiego i !. Korzeniowskiego, w sprawie organiza­
cji pracowników umysłowych.

T E L E G R A M Y .
OSTATECZNY WYNIK KONFERENCJI 

w a s z y n g t o ń s k i e j .

Londyn. (AW.) „Daily Mai!“ donosi, że dele­
gaci państw -reprezentowanych na konferencji w a­
szyngtońskiej oczekują zatwicrdzemia przez ic i,' 
•rządy decyzji zapadłych na tej konferencji: 1) Li­
nie ważnie nie -traktatu anglo-japońskiego; 2) zastą­
pienie go sojuszem amerykańsko-angielsko-japoń- 
sko -francuskim. 3) przyjęcie planu redukcji sił 
zbrojnych morskich; 4) przyjęcie uchwały, t e  w y ­
spy Oceanu Spokojnego nire m ogą być fortyfiko- 
wane.

Gry de Chantepleu-o. 08

W PRZESTWORZU,
Przełożyła z francuskiego 

Marla z D zleduszyckich Komorowska.
(Ciąg dalszy:

Pozw alała Kerjeau czynić ze sobą w szystko, 
Co uważa? za stosow ne i patrzyła na niego uśmie- 
chniętemi oczym a, w  których się m alowała ra­
dość. W reszcie dał jej Wilhelm parę zw ięzłych  
Poleceń, prosił, by w łoży ła  sw e automobilowe o- 
■miary i zapewnił ją, że w szystkie pójdzie jaknas- 
Jepiej, jeżeli się tylko zachow a spokojnie i nie bę­
dzie się bać.

— Dobrze, obiecuję ci zupełne posłuszeństwo. 
2yczę i tobie także odwagi i u fn ości! — szepnęła.

Odpowiedział po cichutku:
— Proś Boga, by się nami opiekował, mafut- 

Rą Amy Nie brak mi odwagi, ani ufności., za- 
ł5czam ci...

Lecz zanim zajął miejsce pilota, pow rócił je­
l c z e  do pana Patain; ten uścisnął go gw ałto­
wnie za rękę. ogromnie był wzruszony.

— Do widzenia, Kerjeau, rzekł na cały głos... 
k yłeś i jesteś zaszczytem  i bogactwem  firmy

Patain... P ragnę  ci to pow tórzyć  te raz  w łaśnie... 
Ale chcę ci powiedzieć coś jeszcze, w obec w sz y ­
stkich tutaj zgrom adzonych, k tó rzy  będą św iad­
kami tw ego odlotu, a w  szzególności w obec tej 
dzielnej, m ałej kobieciny, co jedzie z tobą... G dy 
pow rócisz tlo Lew ellois, Kerjeau... pam iętaj, że 
obejmiesz stanow isko mojego wspólnika... z m o­
torem  swoim , jako udziałem ... O bm yślim y całą 
spraw ę szczegółow o w  danej chwili... A teraz, 
pow odzenia, przyjacielu... Krejeau ścisnął z  całej 
siły  zacną dfoń „wielkiego sw ego szefa“ . T w arz  
jego jaśniała.

— Dzięki... dzięki... rzekł tylko, bo nie by? 
w stanie pow iedzieć coś więcej. Szybko w skoczy ł 
do aeroplanu, a m alutka Amy odwróciła się, by  
na niego spDirzeć; w yciągnął do niej rękę ponad 
iej ram ię i dłonie ich połączyły sie na mgnienie 
oka.

Potem  usiadł w ygodnie dla prow adzenia mo­
toru... W szystk ie  potrzebne mu p rzy rząd y  leżały  
przed nim na poziomo przybitej szerokiej sztabie 
z żelaza... Ujął p raw ą ręką dźwignię... Mechanicy 
w prow adzili śruby  w  ruch... N astąpiła jakby 
eksplozja... M otor rozpoczynał sw ą pracę... Śruba 
kręciła się z hukiem burzy... C ały  szkielet mono­
planu zadrżał gw ałtow nie... Mechanicy uczepili 
sie lin, pow strzym ując niecierpliwy odlot...

Nastała chwila oczekiwania...
Wąska, długa ręka Wilhelma się podniosła.
— Puśćcie... zawołał.
W ów czas uwolniony « uścisku, który zdawał, 

się zapał jego doprowadzać do zenitu, trmyka 
aparat szybkim  pędem, gryzie nierówną ziemię, 
potem sunie się po niej z lekka, muskając ją za­
ledwie. w reszcie  skokiem bardzo łagodnym, opu­
szcza ją całkowicie 5 wznosi się... wznosi... I jest, 
ptakiem, który leci z rozpiętemi skrzydłami, o- 
mijaiąc wskośnym  sw ym  ruchem rozw arty w y ­
łom czerw onych skał, a dziko rosnące na nich 
dęby zarysowują się ciemnymi sw ym i profilami 
na jasnej próżni nieba.

Gdy po kilkunastometrowej szybkie! gonitwie 
po niskiej trawie łąki ujrzała Amy zapadający się 
grunt pod przednią częścią aparatu, zrozumiała, 
że ptak rozpoczyna swój wzlot... Icciuchny 
dresizcz objął ją całą... Pozostawiając daleko za| 
sobą skały  M iroma, zdąża? p tak  w  kierunku mo­
rza... I przecina? niedługo sw ym  lotem przestrzeń 
olbrzym ią i jaśniejącą.

M ała Amy pomyślała: „Nie chcę 1 nie będę 
się bać!“ . -

(C iąg dalszy następ!).



UAZEi A LWOWSKA z dnia Ifttdnia 1941.

E S Y t iT A  W  S P k A W  E
U T M r i j f t  i f i  2 M £ f* Ł S S € ? .

T. 273/21/1. Marja Rudziewicz, córka Paw ia i Pa- 
raski, urodzona w Kotędzianuch 6. styczni: l/C i. w yje­
chała względnie zabrana została w roau 1TI7 przez co­
fające się wojska rosyjskie za Zhrucz i od te/si czasu 
wszelki ślad żh nią zaginą!. Gdy zatem przyjąć nale­
ży, że zachodzi ustawowe domniemanie z ustawy z 
31. marca i ‘J18 Nr. (28 Dzpp., zarządza się na prośbę 
Franciszka Rudziewicza postępowanie celem uznania 
za zmarłą zaginioną. Wydaje się wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi albo Dr. Rohnow w Czortkowie wiadomo­
ści o zaginionej; Marją Rodziewicz w zyw a się. aby 
s>ii>' .'la Się przed Sądem lab w inny sposób dala znać 
o sji<ie. Po dniu i.  czerw ca 1922 Sa.d na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okr.gow y. Oddział IV.
Czortków dnia zó. lutego 1921. 12035 1—2

i .  IV. 106j2l/2. Wd ożen ij postępowania celem  
nzaa i.. .a  zmarłego. W ojciech Czerwiński, syn W oj­
ciecha i Mjgdu euy, urotizor.y w Gl chow ie koło D ob­
czyc 1-79  lo- ii, żołnierz 15 pułku pieclioiu, od sierpnia 

.1914 roku ni i  oał ó .surio żadnej wh; r. mości. Gdy za- 
iem przyjąć należy. Au zachoc!z; usiaw nw e domniema­
nie z §  24 L 2 u. :. / lfict i wdr ża się na prośbę jego 
żony An; y z - Zr.saun prze Myślenicach postęp iwanie 

• t e  e:n uzoan a za zmarłe; o Wydaje się przeto ogólne  
w « w m i‘r. ab, , Sądowi wiadom eści o  powyż

. wymiesiło -•>•"). h ż  c r . i ia  C zerwińskiego u z y w .1 się, 
aby przed tuż ij .v • nte.uujiyn! S U em  rtav;ił się łu» w 
inny zpodób uw iadom i o ywetn życiu. Sąd tutejszy na 
pouew rą > ro śtę  tu pół roi.u ca  dnia wydrukowania 
og łoszen ia  w gazecie rozstrzygnie o u z n n u  za 
zmarł egu.

Siad ęk lęgow y Oddział IV.
W adowice, óa ;a 19 lipca 19-U. 11715
T. V. 44/21/2. W drożenie postępowania celem  

a z a n a  za z;n ar; eg  . W ojciech Woj ta- syn jan.i i M r i  
a odzyny 181-0 w Kauiesz. Icy pow iat Żywiec, żołnierz 
08 pułku l ieclro y, od w yruszenia w pole w r ku 1914 
nie d sł o sonie wi dom-.-ści i w list ch -trat wyk zan. 

ijako zabity. Gdy zatem przyjąć należy, że zach dzi 
ustaw ow e domniemanie z §  24 L. 2 u c, przeto 
w dróż, się na prośbę jego sio . try FrauCfsz i Worko­
we, j ostępowaniu celem uznania */« zmarł;:, o. Wydaje 

.'się przeto o g ó n e  wezwaa e, aby iraz olon.r sądowi wia- 

.ćom ośc i o powyż wymień onym. Wojciech*! W od  sa 
w zywa się, aby przed n żej wymienionym Sąd-.-ar staw ił 
się lub w inny sposób  uwiadomił o swem  życiu. S id  

•luteiczy ra to n iw n ą  ,-rośbę /.a poi roku od dnia 
wydrukowania edyktu w g a ztc  e, rozstrzygnie o uznaniu 
za zniai ltr;o.

Sąd okręgowy O d d /.it  IV.
W adowice, dnia *W sierp ■> . u l i .  11741
T. IV. 161/21/1. W drożenie postępowania celem  

uznania za -/marł-g >. Józef Kamiński syn Kaspra i Ka­
tarzyny urodzony w roku 1820 w Inwałdzie przy An- 
d r*cn ow e przed 80 laty wydalit się  z liw nłdu  i od 
tego czasu nie ma o n m w iadom ości. Gdy żalem przy­
jąć nałoży, że zachouzi n .taw ow e domniem n e z §  24. 
L. 2 usU w y c. p izeto  wdraża się  na prośbę jego i;r,.- 
tow ej Anny G w ardziew iczow ej pos'ępow a:iie celem  
uznan a za zmarłego. W ydaje się przeto ogólne w e ­
zw anie, aby udzielono Sądowi wiadom ości o powyż 
wymienionym. Józefa Kam niskiego w zyw a się, aby 
przed niżej wy mienionym 3?,dem staw ił się  luu w i„- 
ny sposób uwiadom ił ■-» sw e u  życiu.

Sąd o- < ęgo w y oddział IV.
W adowice, duG. <i* sierpnia 1981. 11742
T. 286/21/3. W drożenia postępowania celem  uzna­

nia za zm arłego An.otii R idziak urodzony 5 czerwc.. 
1875, Znibrodach Sp. buccacz, pow ołany ogólną mo­
bilizacją do wojska av: i;., od szed ł ua b on t i od 19tii 
roku ni; ma o nim żadnej wiadomości. Gdy zachodz 
u stjw o w ; domniemanie śmierci tegoż, wdraża się na 
prośbę Handzi Rud-iak p o s tę ;« ■  tnie celem  uznania 
za zmarłeg 1 zaginionego. Wi.n1 ir io ś i o zagiń onym 
należy udzieiić Jfąiow i lub kuratorowi Frankowi B oez- 
kur w Znigrodach. Antoniego RuJziaka w zyw a Gę, by 
prz d podoisanyn: Sądem jawił się mb w inny sposób  
d i znać o swem  ży tu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu bO cz rwca 1922 wyda o tateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 12 lipca 1921. 11783
T. 565/21/3. W drożenie postępowania celem  u- 

znania za zmarłego. Hryti Sokalski syn ATtnazego uro­
dzony 2 grudnia i88«, zam ieszkały w Komarow e Sp. 
Halicz, powołamy 1918 roku do wojska ukrani kiego  
miał być wedG zeznań św iadka O.mf eg o  Worobija 
p zez  sąd połowy ukraiński za zdrat.ę stanu ro zs lize -  
(any. Gdy zachodzi ustawow e domniemań e śmierci 
tegoż, wdraża się  na prośbę Ołeamy Sokalskiei postę- 
pov.'ani i -ciem  uznania za zm arłego zaginionego. 
W iadom ości o z .gn iou yn i n .I .ż y  udzielić Sądowi lob 
kuratorowi 1 obrońcy w ęzła małż. D r.w; Halinowi w 
Haliczu. Hrynia So alskiego w zyw a się by przed pod 
pisanym Sądem jawll s ię  lub w inny sposob dał znać
o swem ryciu, Sąd tur. mi ponowną prośbę po < niu
15 listopada 1422 wyda ostateczn e o<z czenie.

Sąó osręgow y Oddzia IV.
Stanisławów, dnia 12 października 1921. 11812

T. 31S/21/3. W drożenie postępowania celein uzna­
nia za zmarłego. Marja Zazula z Dublaii wniosła o u- 
znanie za zmarłego syna Teodora Zazułi. Z zeznań 
świadków Jana Urbana i Józefa Czukiewskiego w y­
nika, że Teodor Zazula jako żołnierz 77 p. b. armii 
austr. brał udział w  bitwie pod Kostajnikiem dnia 24.
„września 1914, od którego to czasu w szelki ślad po

nim zaginął, zachodzi przeto domniemanie, że Teodor 
Zazula został zabity. Na podstawie ustawy z 31(3 

11918 r. Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem  
i uznania Teodora Zazuli za zmarłego. W ydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi p. Dr. Józefow i Serwackietnu adw. w Sambo­
rze wiadomość o pow yż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu I. czerwca 1*>22 orzeknie
0 uziiBiiiii zn zmarłego.

Sąd (-kręgowy. Oddział V.
Sambor dniu 24. września 1921. U tóJ

T. v l;j/2 i,-7 . Wd'ożeni'.1 postępowania ceł en; 
uznania za ztn .r ego. Franciszek1 Komendert vyn Ma­
cieja i Kaia zyny, urodzony f»8'i roku w A*1 'rychoate 
powiat W adowice, żołnierz 31 pułku o; rony krajowej 

stł i statui,ą w iadom ość o robie iv sierpniu 1917 roku 
Gdy zatem przyjąć należy, że z ucho !zi ustawow e 
domniemanie z §  34 L. 2. ust. c. przeto wdraża sic, 
«a pn-śbc jego żony Ma: ji, z* mier.zkałej w And ycho- 
wie postępow anie celem n.nama za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne w «.•-.*>ani*, aby udzitio o Sadowi 
lub kur.torow i p. ad w. Drew. Wstehsni.tnawi w iado­
mości o n ow y i wytniei.iortym. Franciszka Komend -ra 
w zyw a . ię, aby prze i /lż e j wymien onym S .dem sta­
wi! się lub w inny spodów uwiadomił o swem życiu 
Sąd iu iejszy na ponow aa prośbę za pół roku od dnu- 
wydruków; ni a o g ło s z e n i .v gazecie rozatrzyąn e o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV 
Wadow ce, dnia 5 wi ześnia 1921. 11724
T, łV. 164/21/2. Wd, ożenię postępowania celem 

ti'.n <n;a zn zsnatłuto. Ignacy Ktździera syn Tom asza i 
Katarzyny u odzony 1876 w Sie. zowicach po w at Wa­
dow ice żoiu e iz  31 pułku ob ony kraj. dał o sobie os 
latnia w iauom ość z  frontu w łoskiego w sierpniu 1917r. 
G;ly zatem 1 rzyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e du­
mni manie z §  2r L. 2 u.t. c, p zeto  wdraża się na 
/irosbę je; o żony .ilagca  e.iy postępowattie celem  uzna­
li a za zm atłego. W ydaj- się p zeto  ogólne w ezw anie  
aby udziel nc sądowi lub kurattrow* ;idw. d-. Ku- 
b iczkoa. w W adowic ch wiadom o.ci o pow yż w ym ie­
nionym. Ignacego Fażd. 'o ię  w zyw a sic, aby prze 
niżej wyui cnion m Sądem sU w ił się lub w in.;y spo- 

ób uwiadomił c sw em  życiu. Sąd tn ł-i z.y na ponow ­
ną p io śb ę  za pół roku u.i dnia wydrukowali a edyzlit 
iv gazecie ro /s i sygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd ok ęgow y Oddział IV,
Wa .'owice. dnia 3 pażJzierołka 192! i ! 722
T. IV 128/21/3. W drożenie postępowania ce etii 

uznania za zm arłego. Franc.szek Dragan syn Michała 1 
Ju ji urodzony 18 sierpnia w Bugaju przy Kalwarji, żol- 
11.tr?. 1« pułku < bron. kraj. :ia ironci wiosldm od p„ź- 
d. iernika Ib .8 w. dał o s-.bie wiadoitioś-j. Gdv zat u 
przyiąć należy, źc  zachód i ustaw ow e don;:, emanie ;; 
§ 24 L. 2 u. c przeto wdraża f-tę aa rośbę icg tinstry Marji 
Galińskiej z Bugaja postępow anie celem uznani > z.: 
zm.ir.-ego. Wy u. je się przeto ogólne wezwanie, ab; 
udzielono Sądów, wiadom ości o pow yż wymienionym, 
F anciszka Dragana w zyw a s ę, aby przed lt/ż j w ym ie­
nionym Sądem -. U w ił się łab w  -n«y sposób  nw.ado- 
m i o sw em  życ.u. 5ąd iuiejszy n i punuwną p rcśse  
za pół roku od dnia wydftu<ow.<ula edyklt; w ;r.t 
rozstrzygnie o uzna tu za zmarłego.

Są i okręgowy Oddział IV 
W adowice, dnia 3 września 1921. 14 721
I. 363/20/3. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Ak.nazy Leninie syn Tym ot:: ja Iai 3u 
zam ieszkały w W iktorowie Sp. H aicz powołany ogólną 
m obiluacją do wojska austr. odszedł na front i od iego  
cza-u nie ma o nim żadnej w iadom ości, (id y  zachodzi 
ustawow e domniemanie śm ieici tegoż, wdraża się n. 
prośbę W ktor i Łeuiuk postępow anie ceiern uznania za 
zm arłego zaginionego. W iadom ości o zagn on yro  na 
leży u J /i i ć Są o.vi lub kuratorowi i obrońcy węz! 
małż. KojiKiowi Czernijowi w W iktorowi *. Atan .zego  
Łeniuka w zyw a się, by przed podpisanym Sądem ja«i! 
się lub w  inity a; osób dał znać o sw em  życiu Sąd tui. 
na r ono Witą prośbę po dniu 20 czerw ca 1922 wyda o , - 
la tec iiie  orzeczenie.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stanisławów', dnia 10 lipca 1921. U779
T. 469/21/3. W drożenie poslępowąnia celem  n o 

w odnienia śm erci. Micha! Gcnyk syn Ju Ita urodzo, y
1 zam ieszkały w  Markowej Sp. Soictw ina p o w o ln y  
1918 roku do wojska uliraińsriego odszed ł na front a j k 
dochodzę lin wykazały został w marcu (949 roku pod 
Grodkiem Jagieli. zabity, (idy w obec pow yższego jes 
prawdopodobne.n, że w yż wymieniony itoniósł śmit-o: 
przeto m  prośoę Justyny Gaiiy* wuraż;. ę postęuo  
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci sagimotiego. 
Wydaje się przeto ogólne w ezwań e ab uwiadomione. 
Sąd albo "kuratora i nbroucy węzła małż. Dr Jana 
W ierzbowskiego w Staniał w ow ie aż do dnia l&. mtir.a 
1922 o zagiń onym. Po upł>wi-* pow yższego czu«.d eresu

po przeprowadzeniu : po pocięciu  dow odów  pędzie 
rozstrzygnięte o dow odzie zas iej śm ieici.

Sąd oki egow y Oddz. IV,
Stanisławów, dnia 19. lij.ca Ś921. . i. L.2i

T. 112/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Marja P ylypów , krawczyni w Sam­
borze, wniosła o tiznauie je.i męża Jana P yłypów  za 
zmarłego i o rozwiązanie zawartego z nim drna 7. 
kwietnia 1912 małżeństwa. Z zeznań .świadków Kazi­
miery W ac i Jul ji Olechnowskie.i wynika. ż.e Jan P y­
łypów  powołany w lipcu 191 -i do służby wojskowej 
w 6 armii austriackiej do stryjskiego pułku pięciu: ty 
obrony krajowej oprócz kartki pisanej w sierpniu PM-i 
żadnej o sobie dotąd nie dal wiadomości. Zachodzi 
przeto uzasadnione podejrzenie, że ten w czasie bojów 
rosyjsico-austr. zginął. Na podstawie ustaw y z dnia 
3113 1( , 3 Nr. 128 Dzpp. wdraża się postępowanie cc- 
!em uznania za zmarłego Jana Pyłypów . Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi inh 
kuratorowi i obrońcy w ęzła małżeńskiego Panu Drowi 
Józefow i Serwackiemu w, Samborze wiadomości o po-

w yż wymienionym. Sąd tut. na ponowna prośbę P°
dniu 1. maja 1922 lozslrzyzm .t o uznaniu za zm arłe : 0 
i o rozwiązaniu w ęzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor dnia 13. września 1921. 11SK>

T. 250 21. M chał Śuiat>ński syn Łukasza, ura­
dzony w Kiler u złotym  iO. lutego 1883, w stą p i w ca 
sie ogólnej mobil zacji *.v tlerpuiu (944 do czynnej s.uź 
wojskowe! i'i,.y 36 rulitii obrony krajowej a;<strfac»' 1 
i od (ego czasu w szelki siad zanim  zaginą!. Gdy za te u 
nożna przyjąć, że zaisin eją warunki ustaw ow ego dc 
nniemanio śm erci u  myśl usiawy z 31. marca .918 N 
128 dzpp. zarządza s ę  32  wniosek W ascfyny Ś:iia(.V:: 
ski 5 postępowanie eeiem uznania w;rm en; ’»«} o t  b>' 
za zmarłą a zarazem ogłasza się  Jw ezw aoic, a /e to  
udzielono w ia d m o śc i o -aginionym Sądowi L.b Dr. J 
.refowi Kimelmrnowi w Czortkow e, /torego  ustanaw  
cię kuratorem nieobecnego. Michała Sniatyńskie o 
wa s ę, aby stawi! się przed podpisanym Sądem i'-'1 
w inny sposób  dał .nać o ?obie. Po dniu 15. n-;;1 
1922 Sąd na pouowr.y w niosek orzeknie esiatec/ss 
o uznaniu za zmarieg-.).

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czcrtków, dnia 4. listopada 1921. 1—3 11 ' ć
T. 209/21/2. Iwan Okuiauka syn Michała, urodzou 

w Miiowcach 2o. styczn a  1890 w stąpił w cza ie 1 fó  
u ej mobilizacji jako żołnierz do wojska ąugir.ackicg . 
u . się; me służył przy 21 mii ukraińskiej, u w edle zapr-y 
siężonycii zeznań świadka P cim  Szokołow ego m»a 
umrzeć w listo a Izie 1919 na tyfus w szpitalu w P.t- 
skurowie, od tego czasu ślad i i  nim za :iną! Gdy w v  
bec lego jest prawdopodobne, że osoba w ,m  .ni n 
poniosła śmierć, zarządza się na wtrese;; Pa .i ki O .i - 
lainti postępow anie celem udowodnienia jej śm kr > 
a zarazem ogłasza się w ezw an e , aż< by o dnia i. sto ­
cznia 1922 aiba Sądowi albo p. kura o t-v/ [»:. W..Ira­
kowi udzielono w: doiności o z gl io.;y>"-. 2 ‘ u;-ł> w
tego Utminu i po przeprowadzeniu dow odów  Sąd orz 
.;;:ie ostatecznie o w,.iosku

Sąd okręgowy Oddzrał IV.
Czertków, dnia 22. września 1921. l i s ó .
T. 114/21/3. E ju st . Teoąop Co4<iu cub. Tcorjiius 

• poą.KcuHŚi 31. j.-tan 1873 v. daaistota ;:a3ictm;a;inti p d»iav.- 
.iaptcax w u s r  dobit Bpo.ąn npnąLieuiiH p. 1918 ąo nouc- 
Bol noHfii nan y-KpaiiiWKiw nincKy. :jicva» «i< «• nnxo- 
ahti. i'a a'ia»am> CŁBi.jaa Bace.ix Twjiuua i hhui: x i-obapn- 
uiiv npoiiKiiioro lkioąopa Co-tbin y-S«£rsirt wp«a dau4 »TiP 
b afo-i nią. 7Kv< pam.-oio u ocsbm 1919. Ilia -rot-o"tacy nenii 
nu iłfcoro tr.ajno': panauioi ,jbśc ; ••<». Hatoait cert, npa.BAO 
no/ćdmę m» Teoąop Corjńti h« .kuc Bapn.ąwys-fb ca iih 
iipomęuu Moj)iii Loijiin gosojUńe.KR, moÓH BnanaYB 11 po 

o ,.;l rioMopmoro, a cynpytKs sro J neio aa pooBH- 
atom. B.-.inuir, •-.« otjk« yc:x,iuoóij tv t .  Cy.j aóo Kyparop? 
tiAhoua-ra lk-;.Tiap.jiii'eia n;o «ci:. tauom oóopoBD,eM cy- 
tipyatoi :»B;i3it ti0B»;i0Mw;i3 npu acuTs Teoąopa Gotjjiin. U o 
6 Jiiemuis aU .uiti orojouiena cero c.itiąi-y v; naconae' 

Gazeta L w ow ska- ):nii.n.*'- na GM-cene to p a l CoiJhS ni"-
l/cno 1 r' it- ;t n

Cy,t oKpyątanir Biąąi.t IV.
3o,i.ł'ii:i, ąya 20. neoecnn 19.21. 11597
1 , 193/21/3. g;iBBT. ilTetban Ijohhtoeckhh chb Mn- 

sari ja  ypoąwcHnii u 4 v ŁV,J 1882 pony naMetaKSJtufi Ta_vao-. 
nohiT Bpoąn noiciriKiiiinh p. 1914 ąo aBCTpincKoro biScku 
nnonas na auini. Jlocafana niaoKit-rt. óyjia b pouS 1916 nia 
niKCKOsof KOMaRgn, Igo sin y niłiiii aarHtP/E. HaKO.ni «cti» 
upaHAonoąióno, n;o Groipan iiouHTOBCBnu ae jkes aapn-
g,IC/ETK Cl f!B. UpOUIftHt It:s»f ITonHTOBCKOi ąOZOflWeHt.,
u'oi5a mi-.stwrn oponamoro aa uosiepiuoro. I aanaa cn 
ot w  ycJx. modn ryr. Cy* a6o iiypai-opa. a/tu. Hp. BaH/ 
noBi«o.uH.iw npo IG-tcjtafla floustoBCKOro. Do 6 jii-
cn,yix nią .ynn orojioiueun cero eąmtTy b aacouaci .G azeta  
Lwówsi*; a" Banjo: na pnm pt: Ti-k,iY (IobatobckoT Btimese

Cyjt OKpyataafi IV.
3rjjiOHiB, jh« 27. Hopecua 1921 118 f

T. 293/21/3. Edj-kł. Teodor Giżak syn Hryńka 1
Ahafii, ur. 30. maran 1888 w Kniażeni w. 1919 r„ w stą­
pił do armji ukraińskiej, a następnie z  cofająca się ar 
inją ukraińska, poszedł za granicę, gdzie -wedle opo­
wiadań ludzi, którzy wrócili z Ukrainy, zachorował i 
zmarł na tyius. Dalszych wieści o nim brak. (idy za­
tem przyjąć należy, żc zachodzi ustaw ow e domniema 
nic śmierci, przeto na prośbę Ahafii Giżak wdraża się 
postępowanie celem uznania Teodora Giżaka za zmai- 
jego. Wydaje się przeto ogólno wezwanie, aby ad zie­
lono Sądowi lub kuratorowi ,:Jw M jlehiianowi \v Zło­
czow ie v iadcmości o zńsinionvni. Gdyby Teocl-o Gizal: 
żył, w zyw a się go, aby uwiadomił n ie n  Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po 6 miesiącach ;>•.! dniu og łosze­
nia edyktu w „Gazecie L w uypi-ie;' rozstrzygnie osta­
tecznie wniosek.

Sąd okręgow y. Oddział [V.
Złoczów dnia 12. września 1921. i 17*0
T. 52/21/4. Wdrożenie postępowania celem uznaniu 

za zmarłego. Anna Niemiłowic:? żona Hnmia w  Droho­
byczu wniosła o uznanie jej męża Hrynia Niemiłowieza 
za zmarłego. Z zeznań świadka W asyla Sobkiw w yni­
ka. że Mryń Niemilowicz po zajęciu Przem yśla w reku 
1915 dostał się do niewoli rosyjskie! i w yw ieziony zo­
stał do obozu jeńców w Taszkiencie. Od tego czas:- 
niema o nim żadnej wiadomości, co stwierdza równie 
Magistrat miasta Drohobycza. Na podstawie ustaw- i  
31.3  1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża się Postępowanie ce- 
leni uziituiia za zmarłego Hrynia Niemilowicza Wydaje 
się przeto ogólne w ezw anie, aby udzieiono Sądowt lub 
kuratorowi adwokatowi Rudolfowi Jackowskiemu w 
Samborze wiadomości o powyż wymiemotiytn. Sąd tu; - 
na ponowną prośbę po dniu f. maja 1922 rozstrz.cr.ę-.-'- 
o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy, Oddziai V.
Sambor dnia 13. września 1921. i 151.
T. 50/21/3. W drożenie postępowania celem uzna 

nia za zmarłego. Anna ze Szczepańskich Kwiatkowska 
?, Dubłan w niosła o uznanie jej męża Józefa Kwiatków -
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skitgo za zmarłego. Z zaprzysiężonych zeznań w n lo -} Szymona Safiera adwokata w Rożniatowie. Tenże ku* 
skodawczyni popartych poświadczeniem Urzędu gri:-:;- rator zastępyw ać będzie kuranda w rzeczonci spra­
nego w Dublanach wynika, żc Józei K'<*ialHowsk; ja­
ko żołnierz b. arrr.ji austriackiej w alczył na froncie 
albańskim i tc  od września 19Ih nic daje o soiżc ża­
dnego znaku życia, wskutek czego zachodzi dumnie- 
branie, że on juz nie żyje. V, rnvśl ustaw y z 31. marca 

Nr. 12H Dzpp. wdraża sic postępowanie celem  
Uznania za zmarłego. V. ydajt się re/r ep.- ogólne w e ­
zwanie, by udzielono Sadowi lub kuratorowi Drowi 
Józefowi Dobrzańskiemu w Samborze wiadomość o 
Po w yż wymienionym. Sad tu ichzy na ponowna proś­
bę po dniu J. lutego *922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sad okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 10. czerwca 1921 11675

T. 177 21/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Anastazja Kępińska wniosła o uzna­
nie jej męża W incentego Kępińskiego za zmarłego. 
Z zeznań wnioskodawczym i świadka Stefana Kazana 
Wynika, że W incenty Kępiński, jako żzln jfrz  45 pp. b. 
armji austr. brat w październiku czynny udział w wał­
kach pod Lublinem, podczas których został ranny. G ćf 
W incenty Kępiński od tego czasu nie daje o v  be 
żadnego znaku życia, zachodzi u s iaw ow e domniemanie 
Iż on nie żyje. Na podstawie ustaw y z ,31/3 1918 Dzr-p. 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmarłego 
Wincentego Kępińskiego. Wydaje się przeto ogólne 
w ezwanie, aby udzielono Sadowi łub kuratorowi Panu 
Drowi Dawidowi Kreuzcnauerowi adwokatowi w Sam­
borze wiadomości o pow yż wymienionym. Sad tut. 
ba ponowna prośbę po dniu I. kwietnia 1922 rozs trzy ­
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Sambor dnia 25. lipca 1921, 11676
T. IV. 18/20/5. W drożenie postępowania celem

znania za zmarłego, .łan Guzik r N; goszyrsy petnf; 
służbę wojskową przy -10 p. p.. dostał się w czerw o 
1*15 r. do niewoli rosyjskiej i został umieszczony nr. i 
Kaukazie > ostatnią wiadomość otrzym ała od niego 
ż o n a  Anna Guzikowa w czerwcu lub lipcu 1917 v., pu­
czem wszelki ślad po nim zaginał. W obec tego przy­
puszcza żona Anna Guzik, że Jan Guzik zmarł lub 
zginął gwałtow ną śmiercią w niewoli. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z par. 
24 I. I par. 1 ust. z  dnia 31.3 1918 r. L. 12S Dzpp., 
Przeto wdraża się na prośbę Anny Guzikowej postę­
powanie celem uznania za zmarłego. W ydaje  się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kura­
torowi Panu adw. O rowu Marianowi Mokremu, którego 
ustanawia się również obrońcą w ęzła małżeńskiego 
wiadomości o pow yż wymienionym. Jana  Guzika w zy­
wa się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób, uwiadomi! o swem  życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu !5. czerwca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.
■ t - Sąd okręgow y, Oddział IV.

Tarnów dnia 24. lipca 1921. 12067 1—3

wic na koszt jego i niebezpieczeństwo dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział I 
Roźniatów dnia 15. listopada • 1021. 51894
Prez. 21.943/21. Ogłoszenie. Notariusz Dr. Stani- 

sła,.' Stein przeniesiony z Liszek do Krakowa zakoń­
cza urzędowanie w Liszkach w dniu 30. listopada 1921 
a ob-. /i: uje urzędowanie w Krakowie w dniu 1. grudnia 
1921.

Sąd apelacyjny.
Kraków dnia 28. listopada 1921. !206b ! — 3
Prez. 21.943/21. Ogłoszenie. Pan Zygmunt Kaszyń- 

ski mianowany notariuszem w Liszkach, złożył w dniu 
26. listopada 1921 przepisana przysG.-.ć i obejmuje u- 
rzad noiarjusza w Liszkach w dniu 30. iistopada 1921. 

Sąd apelacyjny.
Kraków dnia 28. listopada 1921. 12068 1—3
L. 28.661/21. O bwieszczenie w celu nadania hurto­

wni tytoniu w Potoku zlotyrn. Hurtownia tytoniu bę­
dzie obsadzoną drogą publicznej • konkurencji. Hurto­
wnia przydzielona jest z poborem do Urzędu sprzeda­
ży tytoniu w Monasterzyskach. W rocznym okresie 
od 1. listopada 1920 do 31. października 1921 wydano 
"A tejże hurtowni przydziałowy!,’ przedsiębiorstwom  
sprzedaży materiałów tytoniowych za cenę kupna W 
kwocie 1,897.179 Mkp. 50 fen. obliczony wedle ceny 
dia konsumentów, zbyt dła sklepu tytoniow ego hurto­
wni wynosił 1,718.010 Mkp. 50 fen. od czego hurto­
wnik osiągnął zysk w  kwocie 161.492 Mkp. 86 fen. 
inwalidom z ostatniej w omy przysługuje pierwszeń­
stwo. Inwalidzi nie mają w sw ych otertach czynić ża­
dnych nadaży tylko ośw iadczyć, że zgadzają się na 

! pobory ustanowione w obwieszczeniu. Wadium wynosi 
,! j 37.006 Mkp. Inwalidów zwalnia sie od składania wa-
 jem. Oferty mają być wniesione do dnia 29. grudnia

! 1921 do godz. 11 przed południem - na przepisanym dru­
ku do Dyrekcji okręgu skarbowego w Stanisław ow ie. 

Dyrekcja Okręgu Skarbowego.
Stanisław ów  dnia 28. listopada 1921. 12073 1—3

c ROZMA8TE OBWIESZCZEŃ

L. 14554. Ogłoszenie. Grzegorz Żmijowski syn Ja­
na i Józefy, urodzony w roku 1901 w Mogiinicy, za­
m ieszkały w Kobyłowłokach, zgubił kartę powołania 
I odroczenia od służby wojskowej, wydana mu przez 
komisję poborową w Trembowli. Dokument ten ni- 
nlejszem unieważnia się.

Starosta: Ród.
Trembowla dnia 23. listopada 1921. 11935 1—3

Prez. 21642/21. O głoszenie. Notariusz Dr. Ste*an 
Córa przeniesiony z'z Su'hej do Zakopanego obejmuje 
urzędowanie w Żakoparcni w dniu i. grudnia !9<G r.

. P rezes Sądu in flacyjnego: W olter mp. 
Kraków dnia 25. Kstopidu 1921. 1203.3 !—3
C. II. 327/21/1. F/dykt. Przeciw  Jakobowi Makara 

* Jawor.iił a -polsk iego /k tórego  miejsce pobytu nic jest 
znanem, wniesionym został do Sądu pow iatow ego w 
1 yczy lie przez Katarzynę Cniyrkową z Jawornika 
Przedmieścia pozew  o uznanie prawa własi, iści. Na 
Podstawie pozwu w yznaczono rozprawę na 25, gn an ia  
1921, o  godzinie 10 rano w tut. Sądzie biuro Ny. 3. Ce­
lem' strzeżenia praw niewiadomego z miejsca pobytu 
Ustanawia się Pana Dra Sahanka a d w .W

K O N K U R S Y .

Prez. 35S91. Konkurs. Konkurs na posadę starszego
naczelnika kancelarii w Sądzie okręgowym  w Brzeża- 
itach, ogłoszony w Mrze 271 ..Gazety Lwowskiej", u- 
pływ a z dniem 20. grudnia 1921.

P rezes Sądu Apelacyjnego. 
Lwów  dnia 29, listopada 1921, 11936

..Śląska a może i Kraków", dalej od słów: ..Podobna 
troci:,; n iw ilę'1 do słów: „aniżeli opuścić Piłsudskiego", 
wreszcie od słów: „1 w ten sposób wreszcie zdołanó 
źc-brać" do stów: „gdy sądzą, że sprawa skończona"; 
2) pod tytułem: „Oto są patrjoci z Małopolski" od słów  
„Zapamiętajcie sobie" do słów „czy też nie" i od s!óv 
„Ci panowie" do końca; w reszcie 3) pod tytułem: 
„Z Bielska. Białej : okolicy" od stów: „i wyrażają 
najwyższe oburzenie" dc końca — zawiera w cale) 
swej osnowie znamiona występku z par. 3<K» i 30? uk. 
oraz art. III. ust. z dnia 17/12 1862 Nr. 8 ex 63 Dzpp. 
Zakazuje się rozszerzania tych artykułów, względnie 
inkryminowanych ustępów, zatwierdza się zarządzoną 
prgez Prokuraturę konfiskatę pomienionego numeru, 
a przytrzymane egzemplarze tego czasopisma ntaja
być zniszczone.

Sa.d okręgow y karny 3 . III.
Kraków dnia 29. listopada 1921. 11942
Pr. III. 68/21/2. Sąd okręgowy karny jako praso­

w y orzekł na wniosek Prokuratury po myśli par. 493
p. k„ że zamieszczone- -w czasopiśmie „Ojczyzna" z da­
ty Kraków, dnia 27. listopada 1921 artykuły, w zglę­
dnie ustępy tychże, a to: 1) pod tytułem „Pierwszy  
rozbiór Polski" w ustępach zaczynających się od słów : 
„jeśli Sejm Polski" do słów : .Śląsk a może i Kraków", 
dalej od słów : „Podobną trochę chwilę" do słów: „ani­
żeli opuścić Piłsudskiego", w reszcie od słów: „I w ten 
sposób wreszcie udało się zebrać" do s tó w :.,g d y  są­
dzą, że sprawa skonczojja"; 2* pod tytulert:: .Oto są 
patnce; z Małopolski" od stew: „Zapamiętajcie sobie" 
do siów : „czy też nie" i od słów : „Ci panowie" do 
kor,».a'— wreszcie 3) pod tytułem: „Z Bielska — Białej 
i okolicy" od słów : „i wyrażają najwyższe oburzenie" 
do końca — zawiera w całej sw ej osnowie znamiona 
występku z par. 3U0, 302 uk. i art. 111. ust. z dnia 17.12 
1862 Nr. 8 ex 63 Dzpp. Zakazuje się rozszerzania tych  
artykułów względnie inkryminowanych ustępów', za­
twierdza się zarządzoną przez Prokuraturę konfiskatę 
poinienionego numeru, a przytrzymane e g z e m ^ ** 
go czasopisma mają być zniszczone.

Sąd okręgowy karny S. 111.
Kraków dnia 29. listopada 1921. 11941

r K tm & Y E L g .
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SPABSCi.

A. 177/19/9. Edykt Sąd pow iatow y w  Gwuźdźcu 
ogłasza, że dnia 17. lutego 1919 zmarł w Sorokach 
Andrii Armiuk s. Iwana pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem nie nHauowił dziedzica. P o­
nieważ Sądowi miejsce n.ib;. m “ bisyia Antiluka An- 
drija nie jest znanem, przeto w zyw a się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia ogłoszenia zgło­
sił się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cem! i z kuratorem W asylem Anmtikiem s. iwana u- 
fctanowionym dla nieobecnego W asyla Atuiiuka s. 
Andrija,

Sąd powiatowy, Oddziai III.
Gwożdziec dnia 8. grudnia 1920. 11955 !—3

WYROiCI P R A SO W E .

kuratorem, tenże kurator zastępować będzie kuranda 
ha jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w Sądzie 
się nre zgłosi lub pełnomocnik! nic zamianuje.

Sąd pow iatow y, Oddziai II.
Tyczyn dnia 20. w rześnia 1921. 12030
Ogłoszenie. Na posiedzeniu dnia 22. października

Pr. 447/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgow y karny w e L w ow ie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tym że S: Azie, że treść czasopisma 
„Lwowskie Nowiny Periiedziaikowe" Nr. 87 z dnia 21. 
iistopada 1921 poa tytułem „Ukraińcy przeciw autono­
mii terytor." w ustępie między „jakoież polskiej" a 
„Także ostatnie", zawiera znamiona występku z par. 

Tyczynie 1305 uk.. uzna! dokonaną w- dniu 2 ł. listopada 1921

IV. 90/93. Ogłoszenie pozbawienia wfasnowolno- 
'ści. Uchw ałą Sądu pow iatow ego w Dolinie z 21/9 1921 
IV. 90'93 pozbawiono częściow o w łasnowolności Ka­
tarzynę Wajman, a to z powodu nieudolności umysłu^ 
Doradcą ustanowiono Jana Ozgowicza w  Dolinie.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Dolina dnia 21. września 1921. 11795
P. XVIII, 187/14/117. Ubezwłasnowolnienie Dr. 

C zesław a Mussila z powodu upośledzenia jego umy­
słow ego jako zupełnem orzeczone, przemienia $ię_ na 
częściow e. Doradcą w czasie tego ogłoszenia usta­
nowiony został adw. Dr. Karol Srokowski w e Lwow ie.

Sąd pow iatow y S. I. Oddział XVIII.
Lwów dnia 8. sierpnia 1921. 11826’
P. II. 140/20. Edykt. Anna Furtak lat 48 z Winnik 

ad Żółkiew z powodu choroby umysłowej w zupełno­
ści ubezwłasnowolniona. Kuratorem ustanowiono Teklę 
Furtak.

Sąd pow iatow y, Oddział SI.
Żółkiew dnia 20. grudnia 1920. 11876
L. 12/21/4. Ogłoszenie pozbawienia w ląsnow oino-, 

ści. Jan Pieczara lat 67 gospodarz z Budzowa Nd. 234 
został pozbawiony całkowicie w łasnow olności z po­
wodu choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono d la . 
niego Ludwika Kudzię w Budzowie Nd. 135.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Maków dnia 17. października 1921. 11917
N. I. 183/21/4. Edykt. Zniesicme kurateli. Z aw ieszo-’ 

ną przecl rokiem 1914 nad Ołeną Kryłoszańską z ł  o­
ziny z powodu m arnotrawstwa kuratelę zuosi się.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Janów dnia 28. listopada 1921. 11937

confiskutę za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydal w myśl par. 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania -tego pisma drukowego, j 

Sąd okręgow y karny.
Lwów dnia 24. listopada 1921. 11821
Pr. 448/21. W imieniu Rzeczypospolitej PoisKiejt

1921 wpisano na listę adwokatów Dra Eugeniusza Sad okręgow y karny wc Lwow ie orzekł lia wniosek
Szczurowskiego z siedzibą w Winnikach, dnia 27. paź 
dzięrnika 192j , Dra Maurycego Moreckiego y siedzibą 
We Lw ow ie, dnia 12. listopada 1921 Dra Józefa Wach- 
•hańa i Dra Oswalda Klmmelmana z siedzibą w e L w o­
wie, Dra Aleksandra Rzepeckiego y siedzibą w So­
kalu./ Przesiedlili się adwokaci Dr. Zygmunt Marien-

Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„Gazeta Wieczorna" Nr. 6139 z dnia 22. listopada 1921 
pod tytułem „Ukraińcy żądają międzynarodowego za­
łatwienia kw estii Galicji wschodniej" w ustępie m ię­
dzy „Galicji wschodniej?" a „Również i“, zawiera zna­
miona występku z par. 308 uk., uznał dokonaną w dniu

'3erg 'z Pódhajec do Bielska i Dr. Agenor Adamowski 121. listopada 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i za-
*e Lwow a do W arszaw y. Zmarli adwokaci Dr. Jakćb j rządzi! zniszczenie całego nakładu — i w ydał w myśl
sąufer ł Df. Gerschon Zipper w e Lwow ie. |par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego

Z W ydziału Izby Adwokatów. j pismu drukowego.
Lwów dnia 28. listopada 1921. 11905 J Sąd okręgow y karny.

Lwów dnia 24. listopada 1921. 11820
Pr. III. 69/21/2. Sąd okręgowy karny jako praso­

w y orzekł na wniosek Prokuratury po myśli par. 493

u , I. 386/21/3. W sprawie toczącej się przed Są- 
owiatowym  w RozGatowie Eljasza Bergera w 

Póllnie przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu Szoi- 
- Irwi Bergerowi, kupcowi z Rożniatowa o własność 
?runtu w Rożniatowie z pn. ma być doręczony pozc ■ 

dnia 24. września 1921 C. I. 386/21. Ponieważ nie- 
;adomo gdzie Szojl Berger przebywa, ustanawia

v. cc-b-
Się

p. k„ że zamieszczone w czasopiśmie „W ieniec i 
Pszczółka" Nr. 48 z daty Kraków dnia 27. listopada 
1921 artykuły względnie ustępy tychże, a to: 1) pod ) 
tytułem: „Pierw szy rozbiór Polski" w  ustępach za- \

strzeżenia jego praw kuratora v, osobie Brr, *czynajacycb się od słów : „jeśśli Sejm polski" do słów:

Firm. 1105/21. Zmiany dotyczące wpisanej iuz ffr 
my spółkowej. Dnia 19. wrześm.i ?92l .wpisano w reje­
strze handlowym dla sjJóiek z ograniczoną odpowie­
dzialnością przy firmie: Przejnysi m aszynowy, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością v, Rzeszowie, że na 
walnem zebraniu spólników tejże spółki odbytem dnia 
9. czerw ca 1918 a objętem protokołem notariusza Dę­
bickiego Ignacego do L. rep. 30, uchwalono podwyż­
szyć kapitał zakładow y spółki do kwot',- li.l0.U30 Kor 
t. j. 70.000 Mkp., oraz że kapitał ten w całości wpłv. 
conym został.

Sąd okręgowy. Oddział \ .
Rzeszów dnia 17. września 1921. 118/
Firm. 1383/21. B. I. 194. Zmiany i dodatki odm 

szące sie do wpisanych już w rejestrze handlowy: 
firm spółek. 1)0 rejestru Odział B. wciągnięto: Sie­
dziba firmy: Kraków Długa 5. Brzmienie firmy: Polsk' 
spółka akcyjna Pharma. Magister B o les ław  Jawom: 
cki w Krakowie. Na podstawie uchwały W alnego Zgr* 
madzenia odbytego w Krakowie dnia 26. lut ego 19. 
poświadczonej notarialnie d. L. R. 12349 i zatwierdź 
nej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu 
raz Skarbu w W arszawie z dnia 6. kwietnia 1921 P. 
227/2: 1) statut spółki z par. 7, 8, 9, II. 39. 30, 31. .
37, 38 i 47 został zmieniony: 2) kupka! zakładów  
spółki, który pierwotnie w ynosił 7.0i«". 060 Mkp.. po- 
więii:;z'jny zw ia ł o <28,000.000 Mkp, < -  >u*si obecnie
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35,000.000 Mkp., podzielony na pełne i gotów ką w pła­
cone 50.000 akcji po len ie  nominalnej 700 Mkp. w 
sztukach jednostko-cycu i dziesiątkowych, z których 

'40 prc. opiewać' be-.Uh- na okaziciela a (m orc. bęćkis 
imiennych i może być wi^siiośdą tyiko obyw ateli Pań­
stw a Polskiego, że v, te;-, sposób brzmienie par. 8 sta­
tutu zostało zmienione, zarazem uzupełnione astę- 
peni drugim brzmią.;;/!*-: ..Walne Zgromadzenie władne 
iest uchwalić przy .'.oazow e! emisji nowych akcji 
pewien procent akcji uprzywilejowanych, które posia­
daczom w sprawach w par. 29 ustęp 4 do 8 statutu 
w yszczególnionych nudach:.) prawo jednego głosu na 
każda akcie. Ilość akcji uprzs** oejowanych każdej e- 
roisji nie może" przekraczać H' proc. całego kapitału 
tej emisji. Akcje uprfyw ilcio* ane muszą być imienne, 
mogą stanowić w łasność tylko obyw atela Państwa 
Polskiego i nie mogą być pozbyte bez zezw olenia Ra* 
dy ?„'awladowczcj. Akcje uprzywilejowane nie dają po­
siadaczom żadnych odrębnych korzyści materialnych, a 
ku rs ich emisyjny w yższy , niż kurs akcji zw ykłych  
ustanawia Walne Zgromadzenie, które prawo to może 
przelać na Radę Zav,iadowczą (par. S statutu); 3) f ir ­
mę spółki mogą także podpisywać dwaj prokurzyścl 
a Radzie Zav- W kiwczej przysługuje prawo upoważnie­
nia bądź sw ego członka, bądź członka Dyrekcji do je­
dnostkowego poć; i* y wanta iirmy (par. 7 Jtatutu): 4) 
Rada Zawiadowca t. składa sie co najmniej z sześciu, 
a ci* najwyżej z 12 członków i trzech zastępców  (par. 
32 .w K ip '.; 5) Członkowie Dyrekcji mogą być zara­
zem 'jffcw am i Rady ^zw iadow czej (par. 38 statutu); 
m  Rada Zawiauowcza t:a podstawie par. 7 statutu w 
zm-t-t.ioagr-t brzmień!:: upoważniła c/lonka sw ego i 
przc»-.-:ir:c<a_e-to Dyrekcji spółki p. Bolesława Ja­
wornickie:,;!) d>* ied!i')stKow«;;co podpisywania iirmy. 
Dzień w cisu: 7. listopad-. 1921

p:;:ś okręgow y jako handlowy. Oddział 11.
Kruków dnia 3. listopada 1)21 !1S)S

Firm. 1309, 1313, 1314/21. O. B. I. 245. Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych luż w rejestrze 
handlowym iirm spółek. Do rejestru Oddział B. w cią­
gnięto co następuje: Siedziba iirmy: Kraków. Brzmie­
nie iirmy: Polsko Amerykański Bank indowy, spółka 
akcyjna w Krakowie. Ustanowieni: zastępcą dyrekto­
ra: Dr. Stanisław Zopoth, adwokat w Krakowie ni. 
Dunajewskiego ); prokurzysrami: Kazimierz W ilczyń­
ski, zam. w W arszawie ul. Chnihńna ,5, Dr. Joachim 
Krieger, zain. w Krakowie ul. Starowiślna !. 34, Dr. 
Maksymilian Lustgarten, zam. w Krakowie ul. Grodz­
ka 60, Stanisław Szapiro, zam. w W arszaw ie Żabia 9. 
Dzień wpisu: 22. października 1921.

Sąd okręgow y jako haodlowy Oddział II
Kraków dnia 19. października 1921. 11843
Firm. 1252/21. °  A. Ili 252. Wpis do rejestru

handlowego firmy spólkowei. Do rejestru Oddział A.
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: M. Reich i Ska, fabryka szczotek i 
penazli. Forma spółki: Jawna spółka handlowa. Snól- 
nicy esobtście odpowiedzialni: Mendel Reich Kupiec w 
Krakowie ul. św . Stanisław a 2. Mozes Reich kupiec w 
Krakowie ul. św . W awrzyńca 7. Do zastępstw a spółki 
uprawniony samodzielnie każdy ze spólników. Podpis 
firmy: pod brzmieniem Iirmy umieści Mendel Reich 
podpis sw ego nazwiska, zaś Mozes Reich pierwszą 
literę sw ego imienia i nazwiska. Dzień wpisu: 17. paź­
dziernika.

Sąd okręgow y cyw ilny O. II. jako handlowy.'
Kraków dnia 7. października 1921. 11842
Firm. 146/21. Oddz. A. 165. W pis do rejestru han­

dlow ego firmy spóikowej. Do rejestru Oddział A. w cią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Stanisław ów .
Brzmienie firmy: ,.Rafinerja Wierbiąż ad Kołomyja, 
fabryka przetworów olejów skalnych**. Przedmiot
przedsiębiorstwa: jest labrykacja przetworów olejów  
skalnych i sprzedaż tychże. Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Eisig Chaint dw im. 
Griffel. Dr. Karol Halptern i Izak Geller w szyscy  w  Stani­
sław ow ie. Do podpisywania firmy powołany jest spólnik 

.E isigChaim  dw. im. Griffel kollektywnle z jednym z po­
zostałych dwóch spólników, to iest wspólnie z Drem 
Karolem Halpernem lub Izakiem Gellerem, a odnośnie 
do postanowienia zaw artego w ustępie XII. umowy 
spółki z daty Stanisław ów  9. czerw ca 1921 irea. 950 
zgłoszone! do wymiaru naieżytości do O. R. P. 3359 
co do ewentualnego zastępy wania Eisiga Chaima dw. 
im. Oriffel przez Jakóba GrijTcl, a grupy spólników  
Dra Karola Halptrna i Izaka Geilera przez Dra Zy­
gmunta Horowitz w wypadku i przez czas ew entual­
nego faktycznego wykonywania tegoż zastępstw a na

zwani pełnomocnicy będą też uprawnieni podpisywać 
firmo każdy w zastępstw ie swoich m ocodaw ców, a 
mianowicie Jakób Grinel jako zastępca Eisiga d v . im. 
Griffel i kfcydaywnie z  Drem Karolem Halpernem lub 
Izakiem G ułerem  lub Drem Zygmuntem Horowitzom  
jako zastępcą grupy Dr. Karol Hajpern i izak Gelier, 
a D*'. Zygmunt Horowitz jako zastępca grupy spóloi- 
ków Dra Karola Halperna i Izaha Geilera k o lek ty ­
wnie z Eisigem Chaimem d. im. Griffel lub Jakóbcm Orif- 
;ei jako zastępcą tegoż Eisiga Chaima d. im. Griffia. Pod­
pis firmy nastąpi w ten sposób, że pod brzmieniom 
firmy przez kogokolwiek napisanem. wydrukowanym, 
lub pieczęcią wyciśnięte:!', firmanci umieszczą swuie 
podpisy. Dzień wpisu: 30. czerw ca 1921.

Sąd okręgow y tak... '• odłowy. Oddział ii.
Stanisław ów  dnia 3:. v.-a 1921. l i  699
Firm. 1308/21. O. C. V. ;o. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze uandlowym  
firm spóick. Do rejestru Oddział C. wciągnięto co na­
stępuje: SijsdaSba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
T ow arzystw o przem ystowo-ieśne „Dojlidy*', spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Ustąpili zaw iadow cy: 
Dr. Stanisław Żem uh i Dawni GoiJburger. Zawiadow­
cami ustanowieni: Dr. R ofjr  Ratfaain, przem ysłow lrt 
i Dyrektor Banku w Krakowie ul. Dunajewskiego "i i 
Izydor Goldberger, przem ysłowiec v. Amsterdamie ul. 
Lairessc straod Nr. ! J9 Dzień wpisu: 2<>. października 
1921

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział fi.
Kraków dnia !S października 1921. 11841
Firm. 1315/21. C. V. 81. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy spóikowej. Do sejestru Oddział C. w cią­
gnięto: Siedziba iirmy: Kraków, brzmienie iirmy:
Bław at przedsiębiorstwo komisowo-handlowc towara­
mi bławatnymi, spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią. Przedmiot przedsicbwrsfwfc: Kupno i sprzeda,' to­
warów bławatnych na własny rachunek, tudzież iian- 
dei tymi towarami w komis oddanymi na rachunek ob­
cy. Forma spółki: spółka i, ogr. odpowiedzialności?, 
v. myśl ustawy z 3/6 1906 L 58 Dzup. i kontraktu spół­
ki z daty Kraków 7/6 1921 L. r. 24.105. Kapitał zakła­
dow y: 20U.U0U Mkp. wpłacony gotówką w całości. Za­
wiadowcami spółki są: p. Adolf Sattler w Krakowie 
ul. Raiska Nr. 2o i Majer W einberg w Lodzi uh Piotr­
kowska Nr. P d . Prawo do zastępstwa spółki przysłu­
guje obydwu zawiadowcom  łącznie. Podpis iirmy 
spóikowej następuje w ten sposób, żc pod wydruko- 
wanetn albo wypisanetu brzmieniem iirmy Bław at 
przedsiębiorstwo kom iscwo-handlowe lowarami bła- 
watnymi Spółka z ograniczoną poręką w Krakowie. j 
podpisujący zarządcy inriies/xz.ą łącznie swój podpis. 
Dzień wpisu: 3. listopada 1921.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział ii. ,
Kraków- dnia 19. października 1921. 11847!
Finn. 1227/21. C. Ili. 44. W ykreślenie 7. re­

jestru Oddział C. wykreślono po rozwiązaniu i likwi­
dacji Spółki: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy. 
Drukarnia Literacka, spółka z  ograniczoną odpow ie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: założenie a-
rząćzcnie i prowadzenie w mieście W arszawie w lisn ei 
drukarni, księgarni, introligatorni, klis/.erni i innych 
podobnych rodzajów przedsiębiorstw z drukarnią i 
księgarnia, choćby w najdalszym związku pozostają­
cych, tudzież podejmowanie w łasnych w ydaw nictw , 
czy to książek, czasopism, czy też innych pism bruko­
wanych. w reszcie podejmowanie sie komisów w okres 
księgarni wchodzących. Dzień wpisu: 31. października 
1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział fi.
Kraków dnij 14. października 1921. l i 850
Firm. 194/21. Stow . 1. 151. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm stow arzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stow arzyszenia: Stanisław ów , Brzmienie firmy: Ro­
botnicze Stow arzyszenie spożyw czo-w ytw órcze „Bra- 
terstwo** dla Stanisław ow a i Knihininów stow arzysze­
nie zarej. z ogr. por. w Stanisław ow ie, i) Członkowie, 
dyrekcji wystąpili: Eisig Gottesmann, Józef Mandel i 
Meier Berger. 2) Członkowie dyrekcji wybrani: Men- ! 
dzi Horowitz, Natan Dick i S. Izak Fiorowitz, zaś 
Beri Sehweber i Menase I.ebzclter ponownie "wybrani. 
Data wpisu: 17. września 1921. I

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Stanisław ów  dnia 31. sierpnia 1921. 11700
Firm. 1255/21. B. 1. 239. Do rejestru Oddział B. 

wpisano: Siedziba firfy: Kraków ul. Wiślna 12. Brzmie­
nie firmy: Polski Bank handiow o-przem ysłow y Sp.

I. .    ....... i. . . . . . . . .  II II.......................................■ III I

akc. w  Krakowie. Skład dyrekcji i naczelnym (geufr-
ralnym) Dyrektorem Sp. akc. ustanowiony Roman A- 
Kandzei, zam ieszkały w Krakowie u!. Wiślna 12, 
drugim Dyrektorem ustanowiony zostaie V* iodzimieG  
Srokowski, zam ieszkały w Krakowie u! Pańska 1. 14 
!. p. Podpis firmy opiew ać będzie następuiaco: 
brzmieniem firmy umieszczą naczemy (generalny) D y­
rektor i drugi Dyrektor sw e podpisy, które brzmieć 
będą: Roman A. Wandzci i W. Srokowski. Dzień wpi­
su: 17. października i 921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 8. października 1921. 11831
Firm. 175,21. Rej. A. 227. Wpis jawnej spćlkl han­

dlowej. Do rejestru ‘wpisano dnia dzisieiszego: sicu /ioa  
firmy: Andrychów. Brzmienie iirmy; L. Slamberger i 
Ska. Czas trwania spółki. dwa lata, mianowicie oo 
dnia 1. września 1921 do 31. sierpnia 1923. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: wyrób fabryczny towarów druko­
wanych oraz zakup i sprzedaż towarów bawełnianych. 
Rodzaj spółki: Jawna .spółka handlowa od 1. września 
1921. Spóinicy: Leopold Statnbergcr, przem ysłow iec w 
Andrychowie i Mae Rapaport, kupiec w Bieisku. fjw; 
nicy uprawnieni Jo zastępstw a Każdy zs  spoiriik-o- 
z osobna w ten sposób, ii  pod wypisaną iub w yo-  
śniętą stampil ją firmową kładzie swój w łasnoręczny  
podpis.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
W adowice dnia 28. 'września 1921. 11749
Finn. 650/21. Rej. a. 1. 252. W ykreśślenie iirmy. 

Siedziba firmy; Przem yśl. Brzmienie iirmy: Kantor
wym iany Amster i Berncr. Przedmiot przedsiębior­
stwa; Kantor wym iany skutkiem zwinięcia przemysłu.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Przem yśl unia 19. listopada 1921. 11765
Firm. 654 stq\v. I. 165. Zmiany i dodatki do wpi­

sanej już firmy. Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie iirmy: T ow arystw o wzainmokol kredytu
Dnister stow. zar. z ogr. poręką. Prokurę udzielano 
Romanowi Kcnaszcwieżowi, urzędnikowi tow arzystw a  
Data wpisu: 25. czerwcu 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
L w ów  dnia 25. czerw ca 1921 11759
Firm. 111/21. St. lii, 57. Zmiany dotyczące stow a­

rzyszenia już wpisanego. Dnia 31. lipca 1921 r. przy 
stowarzyszeniu: Spółka oszczędności i pożyczek sie­
dziba Lcńcze górne wpisano w rejestrze następujące 
zmDny: Ustąpi? członek zarządu Szczepan Mróz. W y­
brany- • (VzevJbdnicsącym zarządu Jan Krz,eszowsk;, 
zaś zastępcą przewodniczącego Piotr Gadacz.

Sed okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
W adowice dnia 31. lipca 1921. 117-14

Firm. 167/211 JStow. 1. 193. Zmiany dotyczące sto- 
w arzyszenia już wpisanego. W rejestrze stow arzy­
szeń wpisano dnia 29. sierpnia 1921 przy stow arzysze­
niu: Spółka oszczędności i pożyczek w Jaworniku sto- 
iwarzysżeuic zarejestrowane -z ( nieograniczona, odpo­
wiedzialnością, następujące zmiany: W mysi 16 sta­
tutu spółki ustąpili członkow ie zarządu: Piotr Kurow­
ski i Józef Fornalik, wybrani członkami zarządu Fran­
ciszek Polew ka i Jan Praś.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział li. 
W adowice dnia 29. sierpnia 1921. 11747
Firm. 1043/21. Stow. III. 186. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już tirm stowarzyszenia. Wpisano w re­
jestrze stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Brzmienie i siedziba firmy: Spółka oszczędności i po­
życzek '.v Bolechowicach. Stow arzyszenie zarej. z nie­
ograniczoną poręką. W ykreślono członka Zarządu X. 
W ojciecha Łapińskiego, wpisano Ks. Jakóba R ayskie­
go, m iejscowego proboszcza członkiem zarządu. -Dzień 
wpisu: 6. października 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 4. października 1921. 11832
Finn. 1362/21. O. A. II. 385. Zmiany i dodatki od ­

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlówjfii 
firm kupców pojedyńczych. Do rejestru Oddział A. 
wciągnięto co następnie: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Miejski Zakład Kredytowy, fs'a sku­
tek postanowienia Ministerstwa Skarbu z 16/6 1921 
L. 7. 275/D. K. zmienione brzmienie firmy opiewa: Za­
kład Kredytowy Miast Małopolskich. Dzień wpisu: 24- 
października 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnia 18. października 1921. 11836
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UNIEW AŻNIA się tym­
czasow e pośw iadczenie  

zwolnienia z wojska w yda­
ne z 6-tej zapasow ej ko­
lumny sam ochodowej we 
Lwow ie na imię plutonowe- 
w ezo  O ołow skiego Paw ła  
zgubione na W ołyniu za 
W łodzimierzem, dnia 25. li­
stopada.________  I2933
Ramienic m łyńskie, Watce

Pasy , Motory, Lokomobile 
Gatry, Maszyny do obró­

bki metali, drzewa. Pompy, 
poleca „PILOT*" Lwów, Ba­

torego A.

Tokarnie, Strugarki, Heblar­
ki, Gry zerki, Wiertarki, Mo ­

tory, Lokomobile, Pompy
11 Kaspry, Gazę, Turbiny, Wortingtona, poleca: ,,PI- 
Transmisje, Lokomobile, Mo- LOT**, Lwów. Batorego i. 
torv. Pompy, poleca »P l 
LOT*, Lwów. B 'torego *

Marmolad
Z JABŁEK NA CUKRZE PIERWSZEJ 

JAKOŚCI w skrzynkach tylko 
hurtownie dostarcza

fihkit Towarzystwo Hanfowo 5. 8.
w  KRAKOWIE, S ła w k o w s k a  S. O d d zia ł 
s p o ż } w c z ;  — — f ilia  w e  LWOWIE, u lic a  

K o łłą ta ja  I. 8 . i : sęg

m m m m i mmmmi
Wiertarki! szlifierki, srezerki, 
pśfy i inne maszyny 1 narzędzia 

do obróbki metali
p o le c a  * e  o k ła d u  w  w 'e lk im  w y b o r c ę

A. M. KIERSeCi
S p ó łk a  x o g r • o d p o w ,

Lwów, ul. Kopernika 4*
W ydaw ca: GRÓŁKA WYDAWNICZA.
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